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KraMw 2 8  lutego.
Po pamiętnej Encyklice z potępieniem 

nauk socyalizmu, Ojciec Sty Leon XIII 
ogłosił świeżo Encyklikę W przedmiocie 
świętości i nierozerwalności Sakramentu 
małżeństwa. Obszerny ten akt ma nietylko 
najwyższą powagę dla wierzących, ale ma 
zarazem doniosłość polityczną i społeczną, 
obok głębokości filozoficznej, która cechuje 
w szystko, co wychodzi z pod pióra Leo­
na XIII. W iadomo, że wszystkie szkoły 
wywrotu w programatach swoich, obok za­
przeczenia wLsuości osobistej, zapisują 
zniesienie małżeństw. Równocześnie rady­
kalizm francuski przygotowuje nowy za­
mach na porządek moralny społeczeństwa 
w wniosku Naqueta domagającym się nie­
ograniczonej wolności rozwodów. Wniosek 
ten wywołał głośną dyskusyę, w której naj­
znakomitsze pióra Francyi z obu stron w y­
stąpiły do walki. Tę chwilę wybrał Leon XIII, 
aby wskazać boskie źródło i nadprzyrodzony 
cel Sakramentu małżeństwa, aby stwierdzić 
jak z rodziny rozwija się cały ustrój spo­
łeczny, aby streścić naukę Kościoła o mał­
żeństwie i przypomnieć jak wielkie z niej 
spłynęły dobrodziejstwa dla moralności, o- 
światy i wolności na społeczność ludzką.

G-łos Namiestnika Chrystusowego jest 
nietylko aktem wiary, ale śmiemy powie­
dzieć wypadkiem politycznym, tak głęboko 
wnika w zagadnienia i niebezpieczeństwa 
obecnej epoki.

Podajemy główną osnowę Encykliki we­
dług tłomaczenia Kuryera Poznańskiego:

Leon X III odzywa się do Braci bisku­
pów następnie:

Czcigodni B racia! Pozdrowienie i błogosławień­
stwo apostolskie. Tajemniczy Bożej mądrości za­
miar. Arcanum divinae sapientine consilium, któ­
ry Zbawiciel świata Jezus Chrystus na ziemi miał 
wykonań, zmierzał do teg o , aby świat niejako 
starością zgrzybiały, sam, w sobie i przez siebie 
z Bożej łaski odrodzić. Świetnie to i w głębokich 
słowach wyraża Apostoł Paw eł św., kiedy pisze 
w liście do Efezów; Tajemnica woli jego... aby 
w Chrystusie wszystko naprawił co na niebie- 
sieeh i co na ziemi jest.

I rzeczywiście, kiedy Chrystus postanowił wy­
kona ć rozkaz, który dał mu był Ojciec, natych­
miast nową niejako formę i postać rzeczom  
wszystkim nadał i starość odtrącił. Rany bowiem 
ow e, które grzech pierwszego rodzica naturze 
ludzkiej był zadał, sam Zbawiciel uleczył: ludzi 
wszystkich, którzy z przyrodzenia swego byli sy­
nami gniewu, do łaski Bożej przywrócił; utrudzo­
ny długotrwałym obłędem rodzaj ludzki do świa­
tła prawdy przeprowadził; wszelką nieczystością 
zgnębionych do cnoty wszelakiej odnowił; a daw 
szy napowrót ludziom dziedzictwo wiecznej szczę­
śliwości, udzielił im pewnej nadziei, że nawet 
ich ciało śmiertelne i przemijające kiedyś ucze­
stnikiem nieśmiertelności i niebieskiej chwały się 
stanie. Aby zaś te nadzwyczajne dobrodziejstwa 
pozostały tak długo na ziemi, pokąd ludzi stanie, 
ustanowił Kościół jako szafarza darów swoich 
i na przyszłość bacząc, nakazał, aby tenże K o ś c i ó ł  
gdyby w społeczeństwie ludzkiem, coś się zepso- 
wać miało, naprawiał; gdyby ccś upadło, pod­
nosił.

Chociaż zaś owa Boska, jak ją nazwaliśmy na­
prawa, przeważnie i bezpośrednio dotyczy ludzi

Część* literacko- artystyczna

KRONIKA NIEDZIELNA.
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Żartujże tu w Krakowie, kiedy z żartami nie 
ma żartów. Nie dosyć, że dwaj poprzedni koledzy 
moi ściągnęli na Bieoie gromy matek i nie matek, 
oraz złe humory nie wszystkich, ale niektórych 
mężatek, aż tu w dodatku ostatni niedzielny kro­
nikarz oo tylko nie zluzował na ław ie oskarżo­
nych Ludwika W aryńskiego i 34 wspólników. 
Trzy miesiące więzienia za jedną kronikę! Piękna 
zabawa, i żartujże tu w Krakowie, skoro od ma­
tek z córkami na wydaniu aż do mecenasów  
nikt się na sarnie nie iosum i i każdy wzywa 
na nipgo zemsty lub kary!

N,e przypuszczam jednak, aby w tym wypad cu 
Dr Machalski chciał na prawdę ująć się za swo­
ich klientów, ludzi, których taka małostka jak 
kronika dosięgnąć nie m oże; mniemam raczej, że 
Bzanowny mooenas, który zawsze głosił świętość 
małżeństwa, uczynił to za iustygaoyą matek i żon.

w porządku nadprzyrodzonej łaski, to jednakż6 
drogocenne i zbawienne jej owoce spłynęły także 
obficie na porządek przyrodzony; dla tego to nie. 
pomierne udoskonalenie pod każdym względem  
wzięli tak poszczególni ludzie, jako też i cała 
ludzkiego rodzaju społeczność. Skoro bowiem 
chrześeiański rzeczy porządek ustanowiony został, 
zdarzyło się szczęśliwie poszczególnym ludziom, 
że się nauczyli i przyzwyczaili na ojcowskiej 
Opatrzności Bożej przestawać i żywić niezawodną 
nadzieję niebieskiej pomocy, z czego męztwo, u- 
miarkowanie, stałość, spokój umysłu i wiele in­
nych cnót i znakomitych ezynó r wypłynęło. Ro­
dzinie zaś i państwu dziwnie ztąd wiele przybyło 
godności, trwałości i zacności. Sprawiedliwszą 
i świętszą stała się książąt powaga; powolniej- 
szem i łatwiejszem ludów posłuszeństwo, seislej- 
szem obywateli połączenie, pewniejszemi własno­
ści prawa. W ogóle o wszystkie rzeczy, które w 
państwie uważane bywają za pożyteczne, religia 
chrześeiańska ma tak wielką pieczę i staranie, że 
według zdania św. Augustyna religia ta więc j do 
dobrego i szczęśliwego życia przyczynićby się 
nie mogła, nawet wtedy, gdyby jedynie była za­
stosowaną do zgotowania i pomnożenia ziemskiego 
wyłącznie życia potrzeb i korzyści.

Encyklika wykazuje następnie początek 
małżeństw w samem stworzeniu człowieka 
i jego towarzyszki, stwierdza, że miało ono 
z góry wyciśnięte i wyryte właściwości: 
jedność i nierozerwalność (un itas et perpe-  
tu i ta s ) ,  że te znamiona potwierdził nowy 
Zakon i słowa Zbawiciela. Przeszedłszy 
dalej upadek tego świętego związku przed 
przyjściem Chrystusa, niewolę kobiety, jej 
poniżenie w wielożeństwie, władzę męża nad 
życiem i śmiercią, mówi dalej:

W  końcu jeduakże zesłał Bóg małżeństwu, 
tylu błędami i tak wielką hańbą skalanemu, po­
moc i lekarstwo, —  Odnowiciel bowiem godności 
ludzkiej i praw zakonu mojżeszowego Udoskona- 
liciel, Jezus Chrystus, niemało i niepoślednio około 
małżeństwa się troskał. Małżeństwo w Kanie Ga­
lilejskiej obecnością swą uzacnił i upamiętnił 
pierwszym cudem, jakiego tamże dokonał, a ludz­
kość słusznie z tej przyczyny od owego dnia po­
czątek uświęcenia małżeństwa datować może. 
Dalej przywrócił małżeństwo do zacności pier­
wotnego początku, ganiąc zwyczaje żydów za to, 
że nadużywali pozwolenia wielożeństwa i oddalali 
od siebie żony swoje —  a mianowicie z a k a z u ­
j ą c ,  aby nikt nie ważył się rozłączyć tego, co 
Bóg nierozerwalnym małżeństwa węzłem połączył. 
I dla tego to, usunąwszy trudności, jakie zwy­
czaje żydowskie zaprowadziły, jako najwyższy 
prawodawca to względem małżeństwa ustanow ił: 
„a powiadam wam, iż ktokolwiekby opuścił żonę 
swoją oprócz dla porubstwa, a innąby pojął, —  cu­
dzołoży, a ktoby opuszczoną pojął —  cudzołoży".

Tutaj przytoczone świadectwa Ewangelii 
i aktów Apostolskich stwierdzające świętość 
małżeństwa.

A  nie na tem jeszcze kończy się ohrześciań- 
skiego małżeństwa doskonałość i zupełność, zwią­
zkowi bowiem małżeńskiemu stawiono teraz wyż­
szy i sslachetniejszy cel, aniżeli dawniej. Zada­
niem bowiem małżeństwa stała się nie tylko pro- 
pagacya rodzaju ludzkiego, lecz wychowanie po­
tomstwa dla kościoła, owych „obywateli świętych 
i domowników Boga* — aby zrodzony i wy­
chowany był lud na chwałę i cześć prawdziwego 
Boga i Zbawiciela naszego Chrystusa.

Następnie określone są wzajemne małżonków 
obowiązki i prawa w/raźnie opisane. Powinni zaś 
oboje tak względem siebie zawsze być usposobie­
ni, iżby wzdy o tym pamiętali, iż sobie zobopól- 
nie winni są jak największą miłość, stałą wier 
ność i troskliwą a uczciwą pomoc wzajemną. 
Mąż jest zwierzchnikiem rodziny i głową niewia­
sty, która wszelako, będąc ciałem z ciała i ko­
ścią z kości jego, ma być poddaną i posłuszną 
mężowi nie jako służebna, lecz jako t o w a r z y s z ­
ka, a to tak, aby posłuszeństwu, jakie mężowi oka 
żuje, nie brakło ani uczciwości, ani godności. P o­
między mężem, który jest przełożonym, i pomię 
dzy żoną, która jest posłuszna, niechaj ze wzglę­
du na to, że on jest obrazem Chrystusa, ona zaś 
Kościoła, miłość Boża zawsze będzie moderatorką 
obowiązków. „Albowiem mąż jest głową żony ja­
ko Chrjstua jest głową Kościoła... ale jako Ko­
ściół poddany jest Chrystusowi, tak też żony

Być także może, iż jako obrońca naturalny nie­
winnych i uciśnionych, chciał trzech-miesięcznym  
aresztem zasłonić mojego kolegę przed stokroć 
gorszą zapalczywością rozgniewanych czytelniczek. 
Rzeczywiście byłoby to dla niego wyjściem z bar­
dzo niemiłego, bodaj czy nie krytycznego położe­
nia. Dziś nigdzie pokazać się nie może, żeby nie 
usłyszał jaknajprzykrzejszyeh wymówek. Tu mu 
zarzucają, że wypłoszy na zawsze panny i mę­
żatki z Krakowa, żą będą one omijać stary gród 
z obawy kronikarskiego Sm oka, dla którego je ­
dno cie le , to zam ało; tam znów, że matki nie 
mogą już dać do rąk córkom Czasu, to zno­
wu, że nikt nie jest pewnym , czy przeczyta go 
spokojnie i bez irytacyj. Co się stało —  wo­
łają —  z lym Czasem nudnym, w którym nigdy 
nic nie było, zwłasseza nic takiego, coby mogło 
zająć lub zabawić płeć piękną? Gdzież są owe 
błogie czasy, kiedy Czas nas nudził. My na to 
powiemy: Tu I’as voulu George Dandin, ale wy­
mownym rzecznikiem tych wszystkich skarg i na­
rzekań stał się mecenas Machalski, wnosząc na 
kronikarza niedzielnego areszt trzeoh miesięczny, 
Nie przypuszczam bowiem, aby Dr Machalski 
myślał o reklamie dla Czasu, chociaż niegdyś był 
jego prawnym obrońcą.

Pan Mąchalski w wysokiem pojęciu o swojem

swoim mężom we wszystkiem.* Co się zaś ty ­
czy dzieci, to te w sumieniu zobowiązane są być 
rodzicom powolnemi i posłussnemi i cześć im 
wszelką oddawać, —  a nawzajem rodzice winni 
wielkiego dokładać starania, aby dzieci strzedz 
i bronić, a do cnoty wszelakiej ćwiczyć: a wy 
ojcowie... wychowujcie (synów waszych) w kar­
ności i w grozie pańskiej. Z tego się pokazuje, 
że obowiązki rodziców są i liczne i nie łatwe, —  
małżonkom jednakże dobrym stają się one, z po­
wodu łaski, jaką sakrament małżeństwa udziela, 
nie tylko znośnemi, ala i przyjemnemi.

Kościół strzegł świętych praw małżeń­
stwa i potępiał jako herezye wszystkie 
oauki przeciw niemu wymierzone od Grno- 
styków, Manichejczyków, Montanistów aź 
do Mormonów, Simonistów, Falansterzy- 
stów i Komunistów.

Nakoniec taką mocą, taką opieką praw otoczył 
Kościół boską ową instytucyę, że każdy bezstron­
nie na rzecz się zapatrujący przyznać musi, iż i 
co się tyczy małżeństwa, najlepszym Kościół św. 
ludzkiego spo'eezedstwa jest stróżem i obrońcą, 
—  że mądrością swoją wielokrotnie wartki czasów 
przebieg, krzywdy ludzkie i państw zmienność, 
zwycięsko pokonał.

Atoli za sprawą nieprzyjaciela rodzaju ludzkie­
go nie brakło ludzi, którzy, jak innemi dobro­
dziejstwami Zbawienia niewdzięcznie gardzą, —  
tak że i przywrócone do dawnej godności i do­
skonałości małżeństwo bądź to z pogardą odrzu­
cają. bądź też w cale go nie uznawają. Hańbą 
czasów starożytnych jest, że w nich żyli nieprzy- 
aeiele małżeństwa pod tym lub owym wzglę­

dem —  atoli d ileko większą i szkodliwszą zbro­
dnią czasów naszych jest to, że dziś żyją ludzie, 
którzy pragną z gruntu i co do istoty zniweczyć 
małżeństwo pod każdym względem udoskonalone 
i uzupełnione. Przyczyny zaś tego przedewszyst- 
kiem w tem szukać należy, — że zdaniami fał­
szywej filozofii —  i grzesznemi nałogami przeni­
knięte umysły niczego tak bardzo nie cierpią, jak  
uległości i posłuszeństwa, i jak najzawzięciej do 
tego zmierzają, aby nie tylko jednostki, ale i ro­
dziny i cała ludzka społeczność —  panowaniem  
Boga pysznie gardziły. Gdy zaś źródło i począ­
tek tak rodzinr, jak też i całej ludzkości w m ał­
żeństwie sią znajduje —  przeto na żaden sposób 
pozwolić nie chcą, aby małżeństwo jurysdykayi 
Kościoła podlegało, —  owszem usiłują je  pozba­
wić wszelkiego znamienia św iętości, i wtrącić w 
ów ciasny krąg owych insćyhieyj, których twór­
cami są ludzie i które rządzone i kierowane by­
wają świeckiemi narodów ustawami. Następstwem  
tego' być musiało, że przyznawszy książętom świe­
ckim wszelkie względem małżeństw prawa, Ko­
ściół od nich odsądzili, —- twierdząc, że jeżeli 
Kościół kiedykolwiek jaką władzę w tym wzglę­
dzie wykonywał, — to czynił to albo za pozwo­
leniem książąt —  albo nieprawnie. Teraz zaś 
powiadają, nadszedł czas, aby zwierzchnicy państw 
praw swych usilnie dochodzili i całe prawodaw­
stwo małżeńskie wedle swych zapatrywań uregu 
lowali. I  ztąd też powstały owe t. z. c y w i l n e  
m a ł ż e ń s t w a ,  — ztąd też datują się owe usta­
wy dotyczące przeszkód małżeństwa, ztąd sądowe 
wyroki o małżeńskich kontraktach, wykazujące, 
czy małżeństwo prawnie czy nieprawnie zawarte 
zostało. To też nakoniec widzimy, jako wszelką 
w tym względzie władzę prawodawczą i sądowni­
czą Kościołowi katolickiemu wydarto z taką za­
ciekłością, —  że dzisiaj wcale się nie zważa ani 
na boską włsdzę, ani rozsądne prawa, jakiemi 
tak długo rządziły się ludy, do których światło 
cywilizaeyi z chrześeiańską nauką dotarło.

Wbrew twierdzeniom naturalistów, któ­
rzy do bałwochwalstwa państwowego naj­
głośniej się przyznają i tą doktryną wszy­
stkie państwa zalać usiłują, prawdą jest, 
co głosili papieże Innocenty III i Hoao- 
ryusz III, że nawet i u pogan małżeństwo 
jest sakramentem, bo połączone zawsze z a- 
ktem religijnym za powagą arcykapłanów 
i służby duchownej.

Skoro tedy małżeństwo własną mocą, z natury 
swej i z własnej woli jest ś w i ę t e ,  przeto słu­
szne®. jest aby kierowano było i określone nie 
przez władzę książąt, lecz Boską powagą Kościo­
ła, który sam jeden w sprawach świętych posiada 
urząd nauczycielski. Następnie należy rozważyć 
godność sakramentu, przez którą małżeństwa

powołaniu nie wacha sie oskarżać tego co bronił 
a bronić tego co oskarżał. W toczącym się obe­
cnie procesie napiętnował on Czas którego da­
wniej był rzecznikiem a broni wyznawców  
doktryn przeciw którym z porywającą wymową 
występował podczas ostatnich, pamiętnych dla nie­
go jak. się przekonać mogliśmy wyborach, mieniąc 
się wtedy konserwatystą i występując stanowczo 
i z właściwą jemu siłą za własnością oraz za 
małżeństwem! W szlachetnym zawodzie obrońcy 
nie ma niezawodnie trudniejszego i przykrzejsze 
go zadania nad obronę dążeń z któremi walczy się 
w życiu publicznem. Tylko wzniosłe pojęcie o 
swojem powołaniu zdolne do tego nakłonić. Jakaż 
tu nagród* może zrównoważyć poświęcenie; nie 
ma jej, i w tych warunkach obrona pozostanie za­
wsze bezinteresowną. Z tego samego wychodząc 
punktu widzenia nie wątpię, że jeżeli prokurator 
pociągnie do odpowiedzialności mojego niedziel­
nego kolegę, Dr Machalski podejmie się jego o- 
brony, a ja'wtedy będę o niego spokojny; bo sza­
nownemu mecenasowi łatwiej będzie dowieść jego 
niewinności niż przyszło mu wykazać winę Czasu. 
Cz.yi. bowiem podczas sądów przysięgłych na któ­
rych toczą się sprawy o podpalenie lub kradzież 
nie wolno wcale p sać lub potępiać podpalaczy i 
kleptomanów! A przecież Czas o procesie toczącym

ehrześeiańskie, gdy się do nieh przyłączyła, stały 
się wielce uszlachetnionemu W  sprawach zsś  
sakramentalnych stanowić i rozkazywać może i po­
winien z woli Chrystusa sam jeden tylko Koś siół 
tak, że nierozsądnem prawie zdawać się musi 
chcieć choćby najmniejszą cząstkę tej władzy 
przenosić na władzeów świeckich. W ielkiej wagi 
i wielkiej siły jest h is  t o r y  a, która dostatecznie 
nas poucza, że władza prawodawcza i sądownicza,
0 której mówimy, niezależnie i stale była w ręku 
Kościoła i to nawet w onyeh czasach, kiedy we­
dług zmyślonego a nierozsądnego twierdzenia 
książęta świeccy na to się godzić lub pobłażliwie 
patrzeć mieli.

Oby zaś chełpliwe twierdzenia naturalistów ogra­
niczały się jedynie na tem , że są pełno fałszu i 
niesprawiedliwości — oby nie pociągały za sobą 
dotkliwych szkód i klęsk strasznych. Łatwo atoli 
przewidzieć, ile zguby sprofanowanie małżeństw  
już za sobą poeiągnęło i jeszcze na świat cały 
sprowadzi. Jest atoli prawom Opatrzności, że to, 
co z woli Bożej i zgodnie z naturą ustanowione 
zostało, tem pożyteczniejszem i zbawienniejszem  
się okazuje, im bardziej zbliżone jest bez uszczerb­
ku i bez zmiany do pierwotnego stanu, Stwórca 
bowiem wszech rzeczy, Bóg, wie bardzo dobrze, 
eo do ustanowienia i zachowania każdej rzeczy 
jest potrzebne i wszystko według woli i mądrości 
swej tak urządził, iż cel swój odpowiedni osięgnąć 
może. Skoro zaś porządek ten najmądrzej usta­
nowiony, nierozsądek lub nieuczciwość ludzka 
zmienić i zburzyć chce, wtedy też najmędrsze i 
najzbawienniejsze instytucyę albo poczynają szko 
dzić, albo przynajmniej przestają być użytecznemi, 
bądź dla tego, że w skutek zmiany utraciły siłę  
pomocniczą, bądź też, że Bóg asm chce w ten 
sposób pychę i zarozumiałość ludzką ukarać. Ci 
zaś, którzy małżeństwu świętości odmawiają i 
pozbawiwszy je zupełnie tego świętego charakteru, 
do rzędu zwyczajnych praw je  zniżają —  ci burzą
1 niweczą fundamenta natury — i nie tylko sprze­
ciwiają się zamiarom Bożej Opatrzności, ale nad­
to instytucyę Boże jak najbardziej niweczą. 
Dla tego też dziwić się nie należy, iż takie bez­
bożne i nierozsądne usiłowania wydają ów posiew  
nieszczęść, po nad które nie masz nic zbawieniu 
dusz i bezpieczeństwu państw więcej szkodliwego.

Jeżeli zapytamy, dokąd zmierza Boska insty- 
tucya małżeństwa, przekonamy się, że Bóg chciał 
w małżeństwie zawrzeć najobfitsze źródła korzyści 
i dobra publicznego. Oprócz bowiem tego zadania, 
że przez małżeństwo rodzaj ludzki się rozplenia, 
ma ono jeszcze i ten cel, aby pożycie małżeńskie 
uczynić lepszem i szezęśliwszem, a osiega to za 
pomocą wielu środków, jak zobopólną w zno­
szeniu trudności pomocą, stałą i wierną miłością, 
wspólnością wszystkich dóbr, łaską niebieską, która 
z sakramentu wypływa. Wsaystko to do szczęścia  
rodzinv wielce sie przyczynia, albowiem dopóki 
małżtństwo jest odpowiednie przyrodzeniu i z prze­
pisami Bożemi ściśle się zgadza —  zdolne jest 
niezawodnie umocnić zgodę dusz między rodzi 
cami, strzedz dobrego wychowania dzieci, miar­
kować władzę ojcowską na wzór władzy Bożej i 
szerzyć posłuszeństwo dzieci względem rodziców, 
siug względem pa ów. Po takich zaś małżeństwach 
słusznie państwo spodziewać się może pokolenia 
obywateli dobrze usposobionych (b-ne anim ati), 
przyzwyczajonych do m iłości i bojaźni Bożej, a 
uważających za swój obowiązek słuchać sprawie­
dliwej i prawowitej władzy, wszystkich miłować, 
nikogo nie krzywdzić.

Tak wielltie i tak świetne owoce wydawało 
w rzeczy samej małżeństwo tak d ługo, dopóki 
zachowało cechy i przymioty świętości, jedności 
i nierozerwalności, od których wszelką moc zba­
wienną i użyźniającą bierze, —  i nie należy też 
bynajmniej wątpić, że takie i tym podobne owoce 
byłoby małżeństwo wydawało wszędzie i zawsze, 
gdyby zawsze i wszędzie było uległe i wierne 
Kościołowi, który tych zalet i przymiotów naj­
wierniejszym jest stróżem i obrońcą. Ponieważ 
jednakże tu i owdzie poczęto dowolnie ludzkie 
prawo stawiać w miejsce Bożego i przyrodzonego, 
przeto nie tylko poczęło niknąć najznakomitsze 
małżeństwa pojęcie, które w sercach ludzkich 
wyryła natura, lecz nadto i w małżeństwach chrze- 
ściańskich z ludzkiej winy wielce osłabiona zo­
stała owa s i ł a ,  wszelkich dobrodziejstw rodzi­
cielka. Cóż bowiem dobrego sprawić mogą m ał­
żeńskie związki, z których wykluczono religię 
chrześeiańską, ową rodzicielkę wszystkiego do 
brego i która największe wydaje cnoty, pobu­
dzając i zachęcając da wszelakiej szlachetnego i 
wzniosłego ducha ozdoby ? Skoro tę usuniemy

się ani jednym słowem nie wypowiedział swojego 
zdania, lecz tak jak przed trzydziestu laty, jak wte 
dy kiedy p. Machalski był jego prawnym obrońcą 
tak i teraz potępia soeyalizm, nihilizm i podobne 
jak ostatni petersburgski zamachy.

Cóż to wszystko może mieć zresztą wspólnego 
z tóaEącą się sprawą, żeby miało i mogło wpły­
wać na sędziów? Wszak to nie jest żadna socya- 
listycsna, nihilistyezna łub dynamitowa spra­
wa; to jest zupełnie coś nowego i nieznanego. 
W szak obrońcy w pierwszym dniu rozprawy 
zaprotestowali przeciw kartkom wejścia z na­
pisami „przeciw socyalistom*. A  więc eo He- 
kubie d i n iego, a jem u do Hekuby! Nas nie­
równie więcej óbchodzi, że kiedy Dr Maehal- 
ski tory, konserwatysta, świetny obrońca mał­
żeństwa i własności, broni wyznawców zasad eko­
nomicznych , które mogą sprowadzić nieznane 
przewroty polityczne i które tem samem mogą 
nie być karygodnemi, ale nie są konserwatywne 
jednocześnie, jakby dla zrównoważenia ks. Adam 
Sapieha przedkłada Kołu polskiemu ultrakonser- 
watywny program! Zaiste obliczywszy w tym wy 
padku straty i zyski stronnictwa zachowawcze­
go u nas niewątpliwie okaże się wielka nara* 
zwyżka w aktywach nad passyw aai. Nietylko bo­
wiem, że ono nie straciło Dra Machalskiego, któ-

i precz wymieciemy, małżeństwa pójść musaą 
w służbie zepsowanej natury ludzkiej i w nie» 
wolą najsprcśaiejszyeh namiętności, od których 
przyrodzona zacność (honestas) słabo je  tylko 
bronie będzie. Z tego źródła różnorakie zepsucie 
nie tylko na prywatne rodziny, ala i na całe 
państwa spłynęło. Skoro bowiem zniknie zba­
wienną bojaźń Boża, i skoro w ten sposób zniknie 
pomoc w troskach i kłopotach, po nad którą nia 
masz większej nigdzie, jak w religii chrześeiań- 
skiej, wtedy też zdarza się bardzo często, co sobie 
łatwo wytłumaczyć m ożna, że obowiązki i po­
winności małżeńskie nieznośnemi się stawają i że  
skoro tylko różnica charakterów albo niezgoda, 
pogwałcenie wiary z jednej strony, albo zobopólną 
zgoda lub też inne przyczyny rozłączyć się mał­
żeństwu nakazują, że w takich razach bardzo 
wielu sąd zi, iż należy zerwać ten w ęzeł, który 
zdaniem ich ludzkiemi tylko ustawami i dowolnie 
zadzierzgnięty został. Gdy zaś hardej ich woli 
prawa zadość uczynić nie pozwalają, wtedy wo­
łają, że to prawa niesprawiedliwe, nieltdzkie, 
sprzeciwiające się wolnościom i swobodom oby­
w atelskim —  i że dla tego należałoby prawa owe 
jako przedawnione usunąć i uchwalić łagodniejsze 
dla rozwodów ustawy.

Ponieważ zaś prawodawcy czasów naszych przy­
znając się do tyohże samych dążności i zasad 
prawnych, nie mogą się uchronić od owej eo do­
piero wspomnianej nieuczciwości, choćby jak naj­
bardziej uchronić się chcieli, przeto podnosi się 
okrzyk, iż należy folgować dążnościom czasu i 
pozwolić na rozwody! Same dzieje na to dostar­
czają dowodów, że z pominięciem innych wspo­
mnimy tylko koniec zeszłego stulecia, kiedy io  
w owej —  nie powiemy zamieszce —  ale pożodze 
Francyi, po usunięciu Boga wśród profanacyi 
wszelkich związków, zdało się słusznem rozwody 
małżeńskie prawem uchwalić. Te same prawa 
dzisiaj wielu odnowić pragnie, z tej przyczyny, 
że Boga i Kościół usunąć i od społeczeństwa 
ludzkich związków odepchnąć usiłują, sądząc nie­
rozważnie, że ostatecznego lekarstwa na grasująca 
zepsucie obyczajów w takich oto ustawach szukać 
należy. Jakich zaś nieszczęść zaród w sobie mie­
szczą rozwody, o tem i wspominać nie potrzeba. 
Z ich to winy małżeńskie związki tracą znamię 
niezmienności, z ich winy zmniejsza się zobopólną 
życzliwość, a niewierność małżeńska zgubną znaj • 
duje podnietę; one opiece nad dziatwą i jej w y­
chowaniu szkodzą, przez nie nadarza się sposo­
bność rozrywania domowych związków, rzuca się 
ziarno niezgody między domowe ogniska, zmniej­
sza się i poniża godność niewiast, które narażają 
się na niebezpieczeństwo, że zaspokoiwszy na­
miętność mężów, opuszczone i odepchnięte być 
mogą.

A ponieważ do zguby rodzin i złamania potęgi 
państwa nic tak bardzo się nie przyczynia, jak  
zepsucie obyczajów — przeto łatwo zrozumieć mo­
żna, że największymi wrogami szczęścia rodzin i 
państwa są rozwody, które są wypływem zepsu­
tych obyczajów i, jak uczy doświadczenie, do gor­
szych prywatnego i publicznego życia nałogów 
drzwi na oścież otwierają. Nieszczęścia te okażą 
się jeszcze większpmi, skoro się zważy, że bodaj 
czy się znajdą tak silne wędzidła, któreby wolaośó 
rozwodów, skoro raz daną zostanie, zdolne były 
w pewnych, naprzód przewidzianych granicach po­
wstrzymać. W ielka zaiste jest siła przykładów —  
większa żądz rozpasanych: a te podniety sprawić 
muszą, że żądza rozwodów, pełzając codziennie 
coraz dalej, mnóstwo umysłów owładnie, jak dżu­
ma, zarazą się szerząca, albo jak potok wezbrany 
co przerwawszy groble morzem się rozlewa

Wszystko to samo się przez się rozumie, — lecz 
przykłady z dziejów więcej jeszcze rozjaśnić ten 
przedmiot są zdolne. Skoro tylko rozwody pra­
wnie umożebnione i zabezpieczone zostały, spory, 
waśnie i rozdwojenie potężnie wzrosły — i taka 
sprosność w pożyciu nastąpiła, iż ci sami, którzy 
takich rozwodów bronili, czynów swoich żałować 
poczęli —  i gdyby przeciwnemi ustawami nie by­
li podali wczesnego lekarstwa i pomocy, obaw aó 
się należało gwałtownej i szybkiej państwa ru ny. 
Starzy Rzymianie z początku przed rozwodami 
wielce się pono wzdrygali, — niebawem jednakże 
zmysł uczciwości w sercach stępiał, hamulec chu­
c i,—  wstyd zniknął —  a wierność małżeń-ką t ik 
swawolnie gwałcić poczęto, że wielce prawdopodo- 
bnem zdaje się to, co niektórzy podają pisarze, iż 
niewiasty nie według konsulów następstwa, lecz 
według zmiany mężów lata liczyły. Podobnież i 
u protestantów poezątkowo rozwody prawnie, w ró­
żnych, i to nielicznych przypadkach były dozwo-

ry spełniając tylko swój obowiązek obrońcy praw­
nego nie przestanie być liczymy na to kandyda­
tem konserwatywnym, ale pozyskało świeże siły  
i zdobyło zdobywcę! W a sfu re m e  Wendung d^rch 
Gotiei f-iigung! I  jak to wszystko wymowni© 
świadczy o zmienności, a zatem i znikomości rze­
czy judzkich.

„Świat jest teatrem , człowiek na nim akto­
rem*, powiedział w niedawno granej na tutej­
szej scenie komedyi Shakespear, którago Kla­
czko w ostatnim swoim artykule oświecił Bło- 
necznemi promieniami swej elektryzującej i ma­
gnetycznej zarazem krytyki. Cóż zatem dziwnego, 
że znajduje się prócz aktorów z zawodu tylu a- 
matorów. Oto słyszymy, że zebrał się ich zastęp, 
który nową przygotowuje dla Krakowa i dostoj­
nych jego gości niespodziankę, prawdziwie kra­
kowską, to jest taką, o której naprzód wróble 
na dachach świergocą. Co jednak jest istotną 
niespodzianką, oto, że z teatrem amatorskim po­
łączonym jest następujący rebus: przygotowują 
się dwa małżeństwa. Rozwiązanie ma by o ogło- 
szonem na afiszu teatru amatorskiego.
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lone. Znaną jednakże jest rzeczą, źe dla podobień- najlegalniejszą — odpychają, i dla tego dobro pn- I f  V 4  C 7
stwa przypadków rozwody tak  się wśród Niemców, 1 bliezne wymaga, aby siły o b n  władz połączyły się 1 w  I  f i
Amerykanów i innych rozmnożyły, że ludzie roz- do zapobieżenia złem u, które nie sam em u ty lko!
sądniejsi wielce opłakiwali straszne obyczajów Kościołowi, ale naw et i świeckiemu społeczeństw u ,
rozprzężenie i oświadczyli, iż tak  nierozsądnych I zagraża. . . j l e c l e n  H  lutego,
ustaw 'dłużej cierpieć nie podobna. Atoli doradzając usilnie przyjazne sił zespolą-1 . 7 ,

Nie inaczej też działo się w państw ach katolie-1nie i prosząc B oga, księcia poko ju , aby m iłość! {51 sze posiedzenie Izby poselsciuj).
kich, w których skoro tylko na rozwody poswo- j zgody w  sercach wszystkich zapalił, nie możemy p rezŁS C o r  o n i  n i  zagaja posiedzenie o godz.
łono, natychm iast takie ish  powstało mnóstwo, że się powstrzymać, iźbyśmy W aszej, C zeigodd  B ra -1 l l e j  po^ aj %e wiadomośei rezu lta t wyboru do

przewyższone zostały. 1 Ma, gorliwości, us luości i czujności, jak ą  się tak  I komisyi do spraw  szkolnych, przedsięwziętego na
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obawy prawodawcze daleko A  ,
W ielu bowiem zbrodniczo um ysł do wszelkiej zło- j bardzo odznaczacie, napom nieniam i Naszemi co-1 p ę d z e n i u  ostatniem”; w ybrani s ą : L ienbacher, 
śliwośoi i zdrady skłaniając przez srogośó, przez ra s  bardziej pobudzać nie mieli. O ile p racą  w a-JH allw ich , D u n a j e w s k i ,  W ildauer, D um ba, 
krzywdzenie, przez cudzołóstwo szukało pozorów szą i powagą osiągnąć możecie, starajcie się aby P rom ber Eu*. C z  e r  k a w  s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  
zerw ania m ałżeńskiego związku, który sobie zbrzy- wsrod ludów pieczy waszej powierzonych ostała 3 eer Lobkow ie, M ikiszka, Czelakow ski, Edw. 
dzili i to z tak ą  uczciwości publicznej szkodą, że się nienaruszona i niezepsowana n au k a , k tó rą  g -  H aase. Hoffer Russ, Kluń, K arlon, Obern- 
wszyscy uznali potrzebę ja k  najspieszniejszej p ra- Chrystus P an  i niebieskiej wtdi tłom acze, A posto -K  H orm uzaki, Jireczek, F e d o r o  w i e  z, G h e ł -  
wnej pomocy. A  któż w ątpić będzie, że praw a łowię święci przekazali, a k tórą  Kośc.oł katolicki m e e k ; Jerzabek. Komisya w ybrała sobie prze- 
sprzyjające rozwodom tak i sam smutny nieszozę- święcie zachował, aby ją  ehrześeianie po wszyst- j wod Qicaą ey lB p0Bł a C z a r t o r y s k i e g o .

Od rządu wniesiono p ro jek t dodatkowy do budśliwy mieć będą koniec, skoroby gdziekolwiek u kie wieki przestrzegali.
nas w czasach dzisiejszych przywrócone być mia-1 Prztdew szystkiem  zaś o to  się starajcie, aby 
ły ?  Nie masz zaiste w ludzkich sprawach i u sta  j wśród ludu kw itnęła nauka chrześeiańakiej m ą 
wach takiej mocy, aby przyrodzoną rzeczy istotę drości i aby zawsse pam iętano o tern, że m ałżeń 
i kształt zmienić m ogły. D la tego nierozsądnie J stwo nie z woli ludzkiej, lecz p o w a g ą  i rozkazem
publiczną szczęśliwość pojm ują ci, którzy sądzą, że Bożym w początku ustanowione zostało, i to  P0<ł {tów* w Czechach.
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żetu na r. 1880 , dom agający się kredytu  35,000 
złr. na koszta spisu ludności.

P oseł H a a s e  wnosi interpelacyę do rządu 
w spraw ie mniemanego prześladowania protestan-

M inister handlu bar. K o r b  odpowiada n a  in-besikarnie zm ieniać można istotę m ałżeństw a, i I tym  w arunkiem , aby było połączeniem  jednego _____
którzy spasponowaniem świętości ta k  religijnej męża z jedną  niew iastą; że zaś Chrystus, spraw ca I ter^elacyę bar." G udeuaua" o "now ej drodze żela- 
ja k  sakram entalnej, zdają się chcieć więcej oszpe-1Nowego Z akonu, z powinności przyrodzonej do i f  prze£ M oraw ę, że jakkolw iek rząd zdawna
cić i zohydzić m ałżeństwa, aniżeli to sameż po- godności Sakram entu  je  wyniósł i że eo się tyczy za potrzebną, dla znacznych jed n ak  k o -
gańskie insty tucje  czynić zw ykły były. I  dla te związku m ałżeńskiego, władzę prawodawczą i są- Bztdw (81 milionów) obecnie obudow ie tej myśleć

W  jak i jednak  sposób m ożna będzie pogodrić te j  zjechało na jego pogrzeb całe obywatelstwo 
puukta z następnym , mianowicie z poprawieniem | kolicy.
finansów przez system oszczędności, to jeszcze | — B o c h n i a  27 lutego,
je s t tajom nicą opozyeyi. j Dzisiaj założyliśmy w Bochni Towarzystwo zalicz

Ciekawem było wystąpienie Szella, byłego mi Jkowe, jako stowarzyszenie z nieograniczoną poręk« 
niatra skarbu, k tóry  od czasu ustąpienia swe go | Nastąpił to za staraniem Związku stowarzyszeń 
żył w zaciszu domowem i m ilczał. W szyscy za- j Lwowie, zkąd przybył sekretarz p. Wicherek i bvj 
interesow ani byli tem, e*y wystąpi za Tiszą; esy j nam pomocnym, Do dyrekcyi wybranymi zostali L , , 
irzeciw niemu; eświadezył się przeciw  jago  gabi- Wojciech Pachucki, Karol Rachfał i Antoni Roj ko*, 
netowi, lecz nia przyłączył się do um iar kowanój I ski. Prezesem Rady zawiadowczej wybrano p. Jakub* 
opozyeyi. Radości w obozie opoiycyi je s t rozumie | Machnickiego, 
się wifelka; rob ią  już z niego przyw ódzeę etron- _  We czwartek odbyło się pierwsze posiedzenie 
nictwa. Jeżeliby istotnie objął przywództwo o p o - |nowej Ra(jy miejskiej we Lwowie, na którem wybia. 
zyeyi, natenczas straciłaby ona nieco ze swego | n0 komisyę dla sprawdzenia wyborów. Wieczorem 
charakteru , a przyjęłaby nie jed n o  z przedmioto- j teg0 dnia zebrali się radzcy dla porozumienia pryWa. 
wości swego przywódzey. Itnie co do wyboru prezydenta; nie przyszło jedn*k

Zresztą mowa jego była  więcej krytyczną, n i ż |do żadnej decyzyi. Jedni przemawiali za p. Gnoiń. 
pozytywną. Spodziewa się poprawienia fiaansów jgkim, drudzy popierali p. Millereta; wszelako pierw- 
węgierskich przez reform ę na wielką skalę, przez 
pilność ludności i ja k  nadejdą „lepsze czasy.“

Zam iar opozyeyi obalenia Tiszy podczas dysku 
syi budketow ój, pomimo skombinowacój a k c ji 
Appoisyi - Ssilagyi-Szell, ja k  się zdaje, niepowis 
dsie
mi oklaskam i zosrara p rzy jęią  i razue wy woiai* I przeję(ego'jednym tylko celem, jedną namiętnością;

jednym ideałem: zbierania materyałów do krajozaaw- ’ 
stwa i zabytków przedhistorycznych — temu wieśj 
o tym tragicznym końcu wydać się musi prawdziwą

T W I
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/ t 
szy znajduje więcej poparcia.

Donieśliśmy wczeraj, że Antoni Schneider wy. 
dawca E n cyko p ed y i do krajoznawstwa, Galicyi 

[odebrał sobie życie. Gazeta Lw ow ska  taki podaje 
, i jego życiorys: Kto znał tego człowieka cichego, n0. 

się albowiem mowa presesa gabinetu tak e - J ^  p rz e s ta ją ce g o  na najskromniejszem życic 
M askam i została p rzy jętą  i tak ie  wy wołała j ^ i ^ o  iednvm tvlko celem, iedna namiętności,’ 

burzliwe dem onstracye ze strony większości, ze 
pomylili się ci, którzy liczyli na zbiegnięeie pe- 
wnój części większości z  pod chorągw i.

Niech 
o g-

K r  oko
n  f

go, jeżeli ladzie ci zamiarów swych nie odmienią, downiezą Kościołowi powierzył. Przytem  jednakże I k  M0Źaa zwj asscza ze projektow ana linia spra- 
będą rodziny i społeczność ludzka w ciągłej po- wielce na to baczyć należy, aby um ysły w b łąd ! igłab ko kurencyę k o ldom  poręczonym z skar- 
zostawać m usiały obaw ie, by snać prądy te  nie wprowadzane me były złudnem i wnioskami F ze; bu. Rząd przypuszcza atoli na pewno, że do wy- 
zepebnęły ich w ów nieszczęsny zam ęt i niebez- aiwm ków, którzy by tę  w ładzę Kościołowi odjąć 1 blłdoWiinia caąritek tej ko lei, znajdą się przed- 
pieezeństwo, do którego zbrodnicze ro ty  socyali- pragnęli. Podobnież wszyscy dobrze o tem  wie- j sipbiorey prywatni, którym  rząd poczyni wszelkie 
stów i kom unistów już  oddawna zm ierzają. Jasno dzieć pow inni, że jeżeli pt-między chrz^ścianam;Iu ja t . ^ *
się z tego pokazuje, ja k  nierozsądną i g łupią jest I jakikolw iek związek między mężem a niew iastą! p osej  S i e g l  wnosi interpelacyę do m inistra 
rzeczą spodziewać się zbawienia państwa po ro- zaw arty zostanie po za Sakram entem , że tak i | gkarbu w s?rawie niezgodnego z ustaw ą rozpo- 
s wodach które raczej na pewną zgubę społeezeń- związek praw uem  i ważnem małżeństwem nie jest, I dzenia 0 wyk 0IiyWaniu § 26go o opodatkowa- 
stwu WTJŚĆ muszą, i że chociażby i w edług praw państwowych uska- nilj ROrze]ń

Dla tego to  przyznać trzeba, że Kościół kato  teesniony został, to nie może mieć większego zna- Na porządku dziennym obrady szczegółowe nad 
lieki wielkie około wspólnego wszystkich narodów czen ia , ja k  tylko obrząd lub zwyczaj praw em  1 prolektem  kom isji podatkowej o zwolnieniu bu- 
dobra położył zasługi, strzegąc pilnie świętości i|św ieck iem  zaprow adzony; że zaś prawo św ieck ie j§ vnJków !l0wych OTzvbudowań i przebudow&ń od

. 1
C złon

W i e d e ń  27 lutego. W  wydziale podatkowym

. . _ _ . ości i świeckiem naprowadzony:; że  zaś prawo ś w i e c k i e K ^ w  nowych przybudowali i przebudowań
nierozerwalności w ęzła m ałżeńsk iego , me m ała tylko te spraw y regulowan i adm inistrować może, padat^ 5 w budynkowych.

ig 3) Wybór 
ii, 1) W?ni08l

też wdzięczność należy się Kościołowi za to, że k tóre do zakresu spraw świeckich należą, a k tó re , ,  , . . .  7wA,
. • » * .  . y . i l . . ,  W r e  y lm z  m l ]« iet wM«* w t , »  ty llo  w ted , p o « t . d  mog,,j.S e ll  p r .w d r f .J  i le- f i l
względzie b łąd zą , publicznie g an ił, że na naj-lsralna ich nrzvezvna. t. i. m ałżeństwo wnrzodv z a - l czynszoweS 5 8 . ? ’
sakod lissaą  h e rez ję  protestancką o rozwodach i 
oddalaniu żon anatem at rsucił, że potępił wie­
lokrotnie praktykow ane u  Greków zrywanie m ał 
żeńatw , że uznał za nieważne m ałżeństwo za 
w arte z tym  warunkiem , iż kiedyś zerwane być 
m a, że wreszcie od samego zaraz p o czą tku jpod  każdym  względem były zabezpieczone 
odrzucał praw a cesarskie, k tóre  w szkodliwy spo-J dzieci na żadaą szkodę narażone ni© były. 
sób sprzyjały rozwodom i rozryw aniu m ałżeństw .j W  takim  zaś pojęć zam ieszaniu, które

galna ich przyczyna, t. j. m ałżeństwo wprzódy z a - , . ,
warte zostanie To wszystko mianowieie dobrze J f  h . « f  ^ runcve P ™ dtem  niezabudowanym 
snać powinni oblubieńcy, którzy też wiedzieć do- .^ ^ y n e k  nowy (nowe budow le); b) bu-
skórnie mają, iż im w tym względzie wolno do praw b«d z ie , az do ziem i zniesiony i
się Btósować, gdyż Kościół tem u się nie przeei- f  now» odbudowany (przebudow anie); c) b a ­
wi, chcąc i życsąe sobie, ,b y  skutki m a łż lń s tw a \ ^ k  ju rnejący  ecz powiększony przez budowę 

’i , A, J t i * ,   . i _ I na m ieiseu Drzedtem m ezabudowanem  lub prze*In a  m iejscu przedtem  niezabudowanem  lub prze* 
‘ * wzniesienie nowego p ię tra  (przybudow anie); d) 

całe ezęści budyeku , przydatna do sam -istnego
całe piętra 
wzniesione

SOU sn rsn a lT  rozwoaom  1 roerywwiuu ui«»aei»Buw.| n  uuuw  z * s  uojęu zanueswauiu ,  j v h j i c  COraz i  -. ,  .* . ' j -  .______.  , .

Papieże zaś, ilekroć opierali się najpotężniejszym  bardziej się rozszerza i to także wiedzieć nałeży, J  b |
k s i ą ż ę t o m ,  dom agającym  się wśród gróźb, aby ro z - lż e  n ik t nie ma władzy rozwiązywania m ałżeństw a j ?  A ę „ ' +v ’ \
wody przez nich a e U a lo a e  przez Kościół n tw ie r -  zaw artego i dokonanego (consummati) między I (p r^b u d o w am e ezastkowe).W  głosowaniu odrzucono wniesione podczassi i że przeto widocznej zbrodni win- 
żów, którzy n ie ’’tylko za nietykalność religii, lecz ln y m i są ci małżonkowie, którzy przypadkiem  p o d . , . ,
także za oświatę i cywilizacyę narodów walczyli jakim bądź pozorem w nowe związki wchodzić I komi8ys 
W  tej sprawie cała  potomność podziwiać będzie I chcą wprzódy, zanim pierwszy w ęzeł przez śm ierć! P a ra g ra f  2gi b rz m i: „W  wszystkich tych  wy 
dowody niezłomnej odwagi, jak ie  dał M ikołaj I I  zerwany został. Gdyby zaś do tego dojść m iało, I psdkach  zwolnienie od podatków nadaje się na

• w . t t  ł  t t  f n  5 m~ TT I : *  i . i  A 19 nr! nłiwili

N astępne

P e s x t  25 lutego.

H r. W ładysław  Pejaezaw iez m ianowany został 
Iw m iejsce M azuranieza banem  C horw acji. Łudzą 
się ci, k tórzy  m niem ają; że fakt ten jest zwy 

leięstw em  Madiarów nad Chorwatami. H r. P e ja  
i chętnie dźwigane by- i ezewicz należy do tei samój narodowój partyi,

] z którćj wzięty był M azurauiez, a jeden  z dzien- 
T r go też strzedz się na leży , aby m ałżeństw a I ników tu tejszych trefnie scharakteryzow ał sytua

z innowiercam i: jey ę  pisząc: „P t jaezewicz nie je s t przyjacielem  Ma 
można, iżby dusze I d ia rów . ale jest t.entlemanum ; nie mamy powo

i P aw eł I I I  wobec H enryka Y III  kró la  angiel-1 ezych środków, odpowiednich położeniu małżon-1 dowli. 
skiego, wreszcie najdzielniejszy i najświętszy P a -jk ó w , usiłu je złagodzić niedogodności tak ie j sepa-J P °  paragrafu tego wnieśli przeróżne w duchu 
pież P ius Y II  wobec Napoleona I , którego szczę- jracy i, nie pom ijając wszelako żadnych zabiegów, I większego zwolnienia popraw ki pp. W ie  s e n  b u r  g,
śeie i wielkość w ładzy wzbiły w dumę. l a n i t e ż  nie tracąe  nadziei, iż zgada p r z y w r ó c o n a  | S t  e n d  e l, F r i e d m a n n ,  S c h a u p ,  L o n z ,  K r o -

W  takim  stanie rzeczy wszyscy w ładzcy i za I zostanie. J n a w e t t e r  i T r o j a n .  Główna była popraw ka
rządzcy państw , gdyby kierować się chcieli mą-1 A toli je s t też to  ostatni k res ustępstw , do któ-1 W iesenburga o n a d a m ^ z  wełnie ma dla wszystkich 
drośaią, gdyby pragnęli szczęścia ludów, powinni I regoby wcale nie przychodziło, gdyby oblubieńcy I kategoryj na la t 15. Zlwalczali te  popraw ki pp. 
byli życzyć sobie, aby święte praw a o m ałżeń -jn ie  powodując się chciwością, lecz po dokładnej I P I 0 i H e w e r a .
stwie pozostały nienaruszone, powinni byli porno-1 rozwadze obowiązków m ałżeńskich i poznaniu naj I W  głosowaniu odrzucono je  wszystkie, a przy- 
cy , jak ą  im  Kościół ofiarow ał, użyć na obronęJszlachetniejszego zadania m ałżeństw a, do zw ią-jję to  § 2gi w brzm ieniu wniosku komisyi. 
moralności i szczęścia rodziny — nie zaś posądzać I zków m ałżeńskich przystępow ali w przynależnem  I N a tem  przerwano obrady.
Kościół o nieprzyjaźń względem państw a i oskar-1 usposobieniu ducha i gdyby związku tego z góry j Koniec posiedzenia o godz. 
żać go fałszywie i niesłusznie o pogwałcenie I długim  szeregiem  występków na gniew Boży nie | we w torek 
praw  świeckich. I narażali. Aby w krótkich słowach rzecz ca łą  ująć,

N ależało ta k  postąpić tem  bardziej, że Kościół | powiemy, że m ałżeństw a w tedy spokojnie i zgo- 
katolieki ja k  pod żadnym  względem nie może I dnie istnieć będą, jeżeli małżonkowie siłę żywo- 
zrzec się świętych obowiązków i obrony praw swo tną  czerpać będą u  źródła religii i cnoty, k tóra  
ich, tak * ! drugiej strony zw ykł okazywać ja k  naj- daje silnego i niezwyciężonego ducha, k tó ra  spra- 
większą skłonność do życzliwości i pobłażliwości l wia, że zobopólne m ałżonkó w błędy, że maeie- 

wszystkich tyeh  sprawach, które praw  jego m ej rzyńskioh trosk brzemie, że trudy, owe nieoddziel 
naruszając, i świętości obowiązków jego n ieu w ła -h ie  życia towarzyszki, że nieszczęśaia i przypadki 
czając, wspólnie istnieć mogą. D la tego też Ko- nie tylko jz pokorą_ lecz 
ściół w ydając jakiekolw iek o m ałżeństw ie rozpo-Jw ają w m ałżeństwie 
rządzenia, zawsze m iał wzgląd na stan społeezeń- j Tego też strzedz 
stwa i w arunki fcytu narodów ; niejednokrotne praw J nie były sby t łatw o zawierane 
swych przepisy, o ile się dało — łagodził, ilekroć j bodaj bowiem spodziewać się mo
były do tego słuszne i ważne powody. Sam też I pod względem  religijnym  się różniące, w innych Id u  spodziewać się po nim wiele dobrego, ale m&
Kościół wie bardzo dobrze i chętnie przyznaje, iż I spraw ach ze sobą były zgpdne. Przeciw nie, że ta-1 sny powód ufać m u.“ I  takiej też kw alifikacji 
Sakram ent m ałżeństw a, zm ierzając także do za- kich m ałżeństw  unikać należy, pokazuje się naj- wym agają W ęgry  od b an a ; W ęgrzy p ragną je  
chowania i wzrostu sptdeczeństw a ludzkiego, stos I dowodniej z tego, że dają  sposobność brania u-1 dynie, aby utrzym aną była zgoda między Chor- 
w związku i styczności ze sprawam i ludzkiem i, i działu w nabożeństw ach zakazanych, narażają  na 1 w aeyą a krajem  maeie* zystym, przeciw Mazura,ni- 
k tóre  wprawdzie w ypływ ają z Sakram entu, lecz I niebezpieczeństwo utraty  wiary stronę katolicką, j ozowi zr.ś m nożyły się ciągle skargi, że powsta 
świeckiej są natury , o tych spraw ach słusznie roz j Są przeszkodą w dobrem  wychowaniu dzieci i b a r - I ły  usterki w zarządzie Chorw acji, k tóre  przypi- 
s trsygają  i "wyrokują świeccy państw  władzcy. Jdzo często przyczyniają się do tego , że m ałżon-1syw anonie jego słabcśei, alerządow iw ęgierskiem u.

N ikt też o tem nie w ątp i, że Założyciel K o-Jkow ie jedną m iarą wszystkie religie mierzyć po I Tym czasem  nie trzeba zapominać ja k  drogo 
ścioła Jezus Chrystus ehciał, aby w ładza ducho-1 czynają, na różnicę między praw dą a fałszem  niej  okupiły W ęgry ugodę prawnopolityczną z C hor
wna odróżniona była od świeckiej i aby obie w za- j bacząc. N a ostatek dobrze wiedząc, ża n ik t z m i-jw aeyą ; pom ijając już  ofiary finansowe, poświęci
kresie swego działania były wolne i niezależne, j łośei Naszej wykluczony być nie powinien, p o je - liy  one swoje t. z. stronnictwo umomssów, które 
5  tvm  wszelako dodatkiem , który dla jednej i dru-1 eamy pow adze, wierności i pobożności W aszej! w C horw acji zawsze broniło najściślejszego zjV 
gb j strony je s t korzystny i na  którym  wszystkim j Czcigodni Bracia, owych wielce nieszczęśliwych, I dnoezenia z W ęgram i, oddały k rs j eały pod rzą 
ludsiom zależy, aby łączność i zgoda istn iała po-1 którzy żarem  nam iętności porwani, o zbawieniu Idy  opozyeyi i postawiły M asuraaieza na czele 
m iedzy niemi i aby w tyeh sprawach, k tóre acz-1 wieeznem cale zapom niaw szy, żyją w dzikich I rządu w tój uprawnionćj nadziei, że Chorw acya 
k o i« i-k  pod różnym  względem pod jedno prawo 1 związkach (contra fa s  vivuht) nie złączeni w ęzłem ! w sku tek  tego nie będsie m iała powodu narzeka- 
i  jeden  sąd podpadają — jedna, k tórej powierzone J legalnego m ałżeństw a. Rozwińcie troskliw ą czyn-J nia na uprzedzenie i ucisk ze strony W ęgrów 
są ziemskie rzeczy, jako  słuszna i odpowiedna I ność, aby tych ludzi n&powrót do obowiązku przy-1 Pom ylono się w Peszcie. Rząd chorwacki pozba- 
jest, zależną była od drugiej, k tórej nad niebie- j wołać i starajcie się bądźto sami, bądź z pom ocą I wiony wszelkich pozytywnych idei nie robił nie, 
skiemi rseessm i piecza je s t polecona. T aka zgo-1 zacnych mężów wszelkiemi sposoby o to, aby spro- j tylko tw orzył urzędy, -rozdawał posady, dobrobyt 

rość i  niem al harm onia nie tylko dla jednej i 1 sność uczynku swego uczuli, za grzech pokutę czy-1 jed n ak  pomimo nowych urzędów nie podnosił się, 
rugtej strony je s t najlepsza i najkorzystniejsza, jn ili i dali się skłonić do zawarcia praw nych z w ią -la  wina spadała na W ęgry, 
ic * n a d to  je st najodpowiedniejszym  i najskute-1 zków w edług katolickiego obrządku. I W  końcu spostrzeżono w Peszcie, żs

szniejszym sposobem w spierania rodzaju ludzkie-1 Łatw o przekonacie się, Cseigodni Bareia, że te jn ie z e m  nie doprowadzi się do niszego, ponieważ 
w tom eo rzeczy ziem skich i wiecznego zba-1 świadectwa i przepisy dotyczące chrześciańskiego J nie ma ani m oralnych ani in telektualnych sdol-

 nia dotyczy. Jako  bowiem rozum  ludzki, ja-1 małżeństw a, którem i w tym liście Naszym podzie-1 aośei, przy najlepszej woli, aby imponować swe-
keśmw to w dawniejszych encyklikach w ykazali, I lić się z W am i pragnęliśm y, nie mniej dotyczą I mu stroanictw u i sweiau krajowi. H r. Pejacaewiea 
jdy się z w iarą ehrseściańską godzi, wielce się I zachowania świeckiego społeczeństw a, ja k  wie- zdaje się być odpowiedniejszym. Spodziewają się, 

skehetn ia  i daleko większej nabiera mocy do jcznego  ludzi zbawienia. D ałby  przeto Bóg, aby łż e  m u się powiedzie przekonać ziomków, że nie 
ikania i odpierania błędów, a z drugiej strony Jo ile wielkiej są wagi i znaczenia, o tyle i po- W ęgry są winne, iż się Chorwacya nie rozwija, 

le j  pomocy od rozum u doznaje, tak  J wolne i chętne do posłuszeństw a znalazły um ysły. Jlecz kr*j sam, który samorządu swego uż jw a ł

psychologiczną zagadką, której też inaczej rozwiązaj 
nie podobna, jak  tylko przypuszczeniem umysłowego

................ ....  ....................... ............ .............  zboczenia. Jakoż istotnie znajomi, którzy widzieli g0 ia  które
Izby deputowanych przyszła na ostatniem  posie-Jua kilka godzin niemal przed rozpaczliwym krokiem, 
dzeniu pod obrady spraw a przedłoźeń rządowych j zauważali w nim dziwną iratacyę, podejrzliwość, wy. p
podatkowych. Pierwszy zabrał głos poseł' K r z e  raźne znaki t. z. manii prześladowania. Antoni Schnei- L) Zagaje 
o z u n o w i c z  i wniósł przejście do porządku j der był postacią dziwnie oryginalną i charaktery.^ Odczyt 
dziennego nad projektem  podatków t. z. u a u J styczną, typem, jaki się dziś coraz rzadziej zdarza, zgro 
pełniających, jeżeli rząd  sam go nie cofnie. Co do Był to żywy dowód, czego dokazać może namiętne nośc 
podatku osobisto-dochodowego oddają się wszyscy Jzamlowanie w przedmiocie, choć niepoparte ani środ- i) Sprawc 
iluzyi, gdyż pociągnie on ty łka za sobą 1 do l 1 J k a m i materyalnenii ani nauką. W młodości widząc 1) Zmian: 
mil. złr. kosztów, ale państw u nic nie przyniesie, j poniewierające się w żółkiewskim zamku papierv I V\ F.went. 
Należy rozważyć, że posiadłość nieruchoma i tak  |dokumenta historyczne, uczuł
bardzo je s t obciążoną. W ódka i tu k i r  są: jeszcze do ratowania tych szczątków i świadectw przeszłośoi, 
artykułam i, przy których m ożna myśleć o pod- Pozbawiony wszelkich środków, żyjący z krwawej Wstęp 
WYŻssseoiu podatków bezpośrednich; pruedewszy-1pracy, ujmował sobie od ust chleba, a mówimy to egitymac; 
stkiem  zaś zaosąó należy od piwa. T rreź  ń e jW ść  U  dosłownem znaczeniu, i zakupywał stare papiery, iowego s 
nie powinna cierpieć pod ciężarami pryy irł śc j wybrakowane akta urzędowe i t. p. Kupował je  i zbie-łów napr 
Może także zm niejszą się w ydatki na w»jsfen jra ł, gdzie mógł — a że nie miał dostatecznej nauki, Ktoby 
Głównem zadaniem  rządu je s t: znaniejs*ye pod *t-|że nie posiadał zmysłu krytycznego, piętrzył najpo. "aczy w < 
ki bezpośrednie a podwyższyć pośrednie, gdyżjspolitsae szpargały bez wszelkiej wartości obok wiel 
na tam tych ciążą już dodatki. Ze w*ględu gaś na I cc cennych źródeł i materyałów. Marzeniem jego było 
progresyę podatków nie należy zapom inać, ze |stworzenie archiwum do krajoznawstwa Galicyi ~ 
ani F ra n e y a , ani radykalny kanton Neu nburg, Ji marzenie to urzeczywistnił, wprawdzie po swoje*, 
nie zezwoliły na taką  p rogresję , jak a  była »a-jbez systemu, bez krytyki, bez wszelkiej metody ę . 
łreponowaną przy podatku dochodowym osobi-Jkowej, ale urzeczywistnił przeć e. Archiwum jegoit 
gtym. ’ jwierało olbrzymi zapas materyałów i źródeł, a jeW

Dep. W a l t e r s k i r c h e n  sprzęci wiał się pod-J było tam mnóstwo rzeczy bez żadnego znaczenia, k w ie tn ia  
wyższemu podatków bezpośrednich, gdyż w ta- jbroszur, regestrów, wycinków z gazet i t. p., to m lite ra m i 
kim razie Przedlitaw ia m usiałaby jeafczee wię-1brakło także wielu cennych dokumentów oryginalnych, 
eój płacić na w ydstki wspólne. D -isiej-zy sk ład |ź róde ł pierwszorzędnej wagi. Niezmordowana akrzęt- 
~ ih j  nie daje rękojm i, że podatki dobrze użytej  ność, wytrwałość podziwienia godna, n'czem niezh- 

; dla tego je s t prseciw nowym podatkom . | mana, niczem nieznieehęcona, prawdziwie żelazna, po- 
Przem aw iali jeszcze dep. M o n g e r ,  H o f e r ,  ko“ ała nareszcie obojętność ogółu, rozbroiła nawet 

B e e r ,  częścią w poparciu wniosku dep. K r z e - M b ™  * uś“ eehem Politowania patrzył, na biedne 
csunowicaa, częścią przeciw  niemu, poezem o- U 0 g r a c z a .  Wydział krajowy wziął w opiekę zbio- 
świadczył m inister skarbu bar. K r i e g s a u ,  ż e j ry Schneidera Sejm wyznaczył mu subwency?
skoro ze wszech stron je s t opór przeciw wzięciu nV ch u ™rz^ kow^ i e  a w końcu nabył całe 

- - - J - - - ■ - - 'archiwum na własność kraju i przekazał je  Akade­
mii umiejętności, Schneider otrzymał skromną rentę 
dożywotnią, ale rozłączając »ię z swemi zbiorami 
płakał jak dziecko. Rozstał się z tem, co było całą

projektu podatków  uzupełniających pod ob ady 
szczegółowe, przeto przyjm uje on to do wiado­
mości, ale nie je s t upraw nionym  do eof dęcia ta - ]

k °W  g łosow an iu  21 głosami przeciw  1 (N eu m ay -|Je&° miłością na tej ziemi, całą rozkoszą samotnika,
 ̂ ,  I oolo dum o rrYn ahro n v o  nwAPATO trWSWVf»h JinneffaftYlra) przeszła komisya T o p ^ z ^ d k u  dzielnego i^ d  - H  / / m ą  zbieracza owocem krwawych abnegacyj 

podatkam i u z u p e łn ia ją c e ^  ; co do innych przed- * trudów niewypowiedzianych, jedyną nagrodą nędzy, 
łożeń ogólna d y skusja  rozpocznie sio na ‘przy- goryczy upokorzeń i tego szyderstwa, którego ni - 
szłem  posiedzeniu. J L te ty  wiele _zaznać musiał. Aby nie _ stracić ceh

r | dalszego życia i wypełnić jak najprędzej próżnię —
| Schneider rzucił się na nowo do zbierania starych 

„ „ .  „ | papierów i dokumentów a nadto z podwójnem zami
f y r o M K a  m i e j s c o w a  i  z a g r a B i c z B  n łowaniem zabrał się do badań archeologicznych, rj

| ozem niestety musiał uczuwać na każdym kroku brah 
®  28 lutego. J  naukowego przygotowania. Gdyby był żył lat jeszci

W poniedziałek d 1 marca odbędzie się o gadzin c l kilka> ^  mezawodnie zebrał drugie tyle, ile k,

. w iara n i   „  r  .. ,  .  , „ ,  . . . .  .  . . .
też, jeżeli ze św iętą w ładzą K ościoła powaga świe- J  W  tym  celu wszyscy razem  błagalną i korną m o - | dotychczas tylko na ag itac je . Teraz postąpią na 
cka w przyjaznych zostaje stosunkach, w ielk ieJdlitw ą prośm y Najśw. M aryi, Panny N iepokalanej, przód rokow ania w sprawie węgiersko-chorwa 
dla obojga *ztąd wyniknąć m ussą korzyści. W ia- Jiżby um ysły ludzkie do posłuszeństw a względem ekićj ugody i spełni się dawno upragnione życzą 
dza świecka bowiem zyskuje na powadze, a bio - 1  w iary nakłoniwszy, m atką i pom oeniezką ludziom nie Chorwatów, otrzym ają bowiem w krótce resztę 
rą  : sobie religię za przewodniczkę, nigdy n ie sp ra -[ się okazała. N ie mniej też usilnie śś. P aw ła  i j t e  zniesionego Pogranicza wojskowego. Nonaina- 
wiedliwą być nio m oże; w ładza kościelna zaś o -1P io tra , książąt Apostołów, niszczycieli zabobonu eyę Pej>.e*ewieza uw ażają za rękojm ię dobiycłi
> 1 i ______ i  — 1   M/tmn I _ L___  '   JI _ /*n-i Mtr n Ł-ł J  »1v* I nfnntm 1-rA ttr nn i jn j) m-ey \KT ACSWOmi fi Pik AM au n ^

przyrost te
My "tedy sprawy te bacznie rozważywszy, jak o  da- j bronili* Tym czasem  zaś, jako  zapowiedź łask  nie-1 rytoryalny. 

wniej tak i obecnie gorliwie i usilnie książąt świec- bieskich i dowód szczególnej Naszej życzliwości D yskusya budżetow a w sejmie przybiera wiel 
kich do zgody i do przyjaznych stosunków po- wszystkim W am , Czcigodni Bracia i wiernym pie- kie rozm iary, albowiem opozycya um iarkow ana 
nownie wzywamy i z ojcowską życzliwością pier- czy W aszej powierzonym Apostolskiego błogosła- prowadzona przez Apponyego i Szilagyego wy- 
wsi niejako dłoń podajem y, ofiarując im najwyż- wieństwa z serca udzielam y. stąp iła  wreszcie z pozytywnym program em . Za
szej w ładzy Naszej pom oc, co tem  bardziej za D an w Rzym ie u  św. P io tra  dnia 10 lutego I wrzała w alka o tekę in iusteryalną. Apponyi wzią 
dni naszych je s t potrzebne, im  więcej praw o pa- roku 1880, Papiestw a Naszego roku  n .  Jna siebie część ekonom iczną, Szilagyi adm inistra
nowania jakoby po otrzym anej ranie w opinii lu-J Leon Papież X III. Jcyjną. P rogram  jes t następujący: ujęcie admini-
d d  je s t osłabione. Um ysły ludzi niesforną wolno-  ^  ^  ^  js tracy i w karby państwa i zerw anie z  system em
śeią zagrzane, chełpliwie wszelką w ładzę choćby! fiskalnym, aby dopomódz przemysłowi i rolnictwu.
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5ej po południu posiedzenie Rady miejskiej w celu j °dk|lP'l °d niego dla Akademii. Schneider pracow 
dalszych obrad nad budżetem na rok 1880. I nad maP^ «cheologiczną Galicy,, był w żywej ret

-  W trzy dni po sobie idące: w poniedziałek, W   ̂ centrałna komisyą do konserwacyi starożytny 
wtorek i środę d. 2, 8 i 4 marca w katedrze na Wa- fa n tk ó w  w Wiedniu odbywa wycieczki w g 
welu o godz. lOej mno solenne nabożeństwa odpra- kr/ '\>  rozkopując mogiły i cmentarzyska. Przeszkoj
wiane beda a mianowicie: w poniedziałek w dzień Jaklch / iekiedy d?znawal w łJ ch 
imienin X.‘ Biskupa i na jego  intencyę wotywe śpie- ^p aw ały  go niezm ierną goryczą, a gdy się żalił « 
wać bedzie X. prałat Scipio; we wtorek z* ś jako w ro- obojętność i na brak uznania, _oczy jego _ 
cznice* zgonu ś. p. Franciszka I, cesarza Austryi, a we / g od“e > P°godne rozpałały się namiętnie. W,d l 
środę* jako w rocznice koronacyi Ojca Ś Leona XIII, że to co robił -  robił m e z zdrowego zW
X. Biskup pontyfikalnie celebrować będzie. łowf nla’ z rozumnQle . P ° ^ °  *** : '  " * 2

-  Na pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłało Stówa tno/ h  z man/ - ” Śmierć jego tak tragiczna, przejm« 
rzyszenie akademików w Pradze „Akademickij ctenar- J ®et'^ec_zoym » fm wszys ic , co go zna i
skij spółek “ na rece Prezydenta 40 złr. Kwotę te Człowlek te\ m,ał ,wJ sokl.e ^  
umieszczono w tutejszej kasie Oszczędności na k s i ą - b e z w z g l ę d n e ,  śmiało powiedzieć możej, 
źftc/ke N 40 1 *31 ’  męczeńskie poświęcenie się jednej myśli, jedne®

’ ' | ideałowi, jego benedyktyńska pracowitość, nadawatj
sce“ odbędzie sie w niedziele 29go lutego w sali ^  szlachetny wdzięk jego postaci, wzbudzały _ szacunek
dnej m. Krakowi odczyt prof. Dra Stanisława T a r - | P r a w w Y Łagodny, uprzejmy nadzwyczaj usłużny,
n e w s k i e g o  p t, „Poeci“ (ciąg dalszy). Początek poczytywał to sobie nie za obowiązek, ale za ®
o godz. 4 e j. Miejsca na galeryi beda otw arte. .Ba&rode-  za rozko/  P /w d z iw ą  jeśli kto tą

. . . . I dał od mego informaeyi lub w skazów ek  do krajozna*
- Wczoraj po południu odbył się przy niezmier- l twa Znał jak  mało kt jak nikt moż0

me licznym udziale publiczności pogrzeb ś. p. prof. Ty- znał każd stn:lmyk każdy kurhan, każdy przysio.-, 
tusa Swiderskiego. Tłumy młodzieży, przyjąć ół i zna- L  ,  chod m słownikiem nazw i dat topograficznych 
jomych, postępujące za trumną okrytą kilkunastuwień- ^  . ten biedny człowiek mógł sie był uczyć* 
cami i niesioną aż do cmentarza przez uczniów i ko młodości dyb mógł byl posiąść t o ‘ co SZCzęślW 
lęgów zmarłego, były wymownym dowodem powsze od . nabyW8ja w szkołach i akademiach, gdyby 
chnej sympatyi i szacunku, jakie tu umiał sobie pozyskać. tak deżko nie łama} gie był z niedostatkiem 
Nad grobem chór uczniów gimn. S. Anny wykonał \ ż ‘b nie zroWł w‘ sw‘oim zawodzie, r . 
kilka religijnych śpiewów a p~of Miklaszewski p o d - l ,  tak t żna w da  j taką olbrzymią pracą?, 
mół zasług! ś. p. Tytusa Swiderskiego, stawiając g« 0  ółowi znany był ty!ko jako oryginał, dla jednf 
za wzór młodzieży jako zacnego obywatela kraju me- zab dla d ich nud _  mało kto widzl?l
zm-rdowanego pracownika i nieugiętego w swych re -1 nlm ^  ższa której mu odmowić *  
ligijuych przekonaniach katolika. | można

-  W całym świecie panuje zwyczaj, że publicz-j ' ,  „  . . .
ność zbiera się tak na koncerta jak  odczyty na chwilę “  N ‘ ™  doniesieniom
p ,,ed  go d , a ż e b y  .  eiąg« p r e d u k c y j ^

li'

czy też wykładu nie przeszkadzać sąsiadom. U nas| mek dl.-, dworu rosyjskiego a w szczególności dla
tylko utrzymuje sie mniemanie, że wcześniejsze p rz y - |8aiza ^ ł ekl andra‘ .. , , , . . .  .
bycie jest niewłaściwe. Ani koncert ani prelekcyal “  W Wiedniu znikna‘ł Przed kllkoma 
nie

ycie jest niewłaściwe. Ani koncert ani prelekcya j . - . .  t7 f. . , ger• i  I ajent Adolf Jaworski z Krakowa, zamieszkały wle mogą czekać, więc w razie spóźnienia się sto-ł J , . 9 *• • • j. • ™.™TO;«Ainals i zostawił swego 10-letniego syna, a oasowniej jest me przyjść juz wcale, niż wprawiać! . . . . « i*
całą salę szelestem w poruszenie. czasu d/ e znakB żyT  ® tsob!e- , ,

-  Proszeni jesteśmy o doniesienie, że komitet tea -1 ~  “ f - T  J  l  I w f i
trałny, w którym można nabyć (łub otrzymać w »  ^  g° g° P '-
mian za nabyte już marki) bilety na przedstawienieIw US0S 1 > me r w

bJ1

amatorskie, mające się odbyć d. 1 marca, już dziś roz- j metrów do przebicia.
i pozostawało tylko

Straż polio#1począł swą czynność. Funkcjonuje on: dziś 28 i ju-1 Im lo iM O Ś e l  p o i l c y j a s e .  r_ .
tro 29 lutego w hotelu Saskim (N. lokalu 17) od 1 lej I przytrzymała: Wojciecha Płazowskiego, za bicia 
do 3ej, w poniedziałek zaś Igo marca w kasie tea- n i; Stanisława Mrozińskiego, za zamiar krad» (  
tralnej od 9ej rano do 7ej wieczór. I Bronisława Kuśnierskiego, za kradzież

  H L ę ty  25 lutego. j miotów, popełnione w kilku miejscach. _ ^
D. 21 b m.^pochowaliśmy proboszcza z Witkowie P- Abel0 Tym berg, kopiec, złożył w połieji « 

X. Leopolda Stańko, rodem z Oświęcimia, gdzie po-1slkę wełnianą, czerwoną, w paski, którą dzisiaj 
deszli jego rodzice jeszcze żyją. X. Stańko liczył lat I ła-zt na Małym rynku. ^
46, przez 12 lat był proboszczem w Witkowicachj W p o n ie d z ia łe k  p r z e c h o d n ie  z n a le ź l i  w otworze (
i z
watelskie. Oprócz licznie zebranego

■ *
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poświęceniem pełnił obowiązki kapłańskie i o b y - j r u  cmentarza głównego płód nierozwinięty, ° gtl
duchowieństwa miesięcy mieć mogący, zawinięty w szmatę oder«
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eW„ ,a i»  lob tanej b aon y . ŚMtówo » ™ ł l “  “.k S °” ™d.‘y D n ''£ < h ! l> U w >i

H ' i . r ? , ’ ' o ™ 2 k « b m S t e y h  M yi.1.™  r n * > * .  * *  wf l”e t" , D r‘ ,M“ h.*“ ief : 'iłó łiL tSS^B w ego na * Grzegórzkach, zakończyła
Toic przed mostem kolejowym. Zwłoki jej odwiezio- 

• i 10 do kliniki.
$ T 2ej T l A T R .  W niedzielę d. 29go lutego: Wodewil 
'° ' ł03r 4  aktach, ze śpiewami, przerobiony dla sceny kra- 

owskiejlprzez Wł. L. Anczyca; muzyka K. Hoffmana. 
iobait i Bertrand  czyli Dwaj złodzieje. roczs 
jk o godz. 7ej.

— Wystawa niaastająos Towarzystwa Przyjaciół 
.tuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarte eodzmmue 
d godziny i lej do 4 ej prócz poniedzr^kn.— Wstęr 
r niedziele 16 centów, w dnia powszednie 30 cent

n

i list ten postanawia odezjtać, a to z tego po­
wodu, ponieważ list ten znaleziony był międ?v 
papierami oskarżonego i przez oskarżenie jako 
środek dowodowy powołany został.

Obrońca Dr M a e h a l s k i  zastrzega sobie z po­
wodu tej uchwały, wniesienie zażalenia nieważ­
ności.

Co zaś do drugiego punktu, narady tj. podania 
p. Koziańskiego, to zwraca mu Trybunał takowe 
bez skutku, gdyż ani oskarżony W aryński ani 
Biesiadowski nie użyli słów przez p. Koziańskie­
go przytoczonych, a sprawozdanie Czasu nie jest

  D. 27 lutego pochmurno, wieczorem śnieg; ter-1p0(j tym względem dosłowne i wierne.
iiemetr od -f-fi'O spadł na 0.0 C. Barometr wraca do I (Czuliśmy się w obowiązku nie pominąć tego
[óry; o godz. 7ej rano d. 28 sten jego był 736-41 epizodu, dla sprostowania naszego sprawozdania 
łiiiim., termometru — 2 0 0. Wiatr zachodni. 1} ewentualnego rehabilitowania p. Koziańskiego;

W niedzielę d. 29 lutego; Ś. Romana opata;Ize względu jednak na ocenienie sprawozdań ns- 
r poniedziałek  Igo marca: ŚŚ. Albina b. i Antoniny, szych przez Przewodniczącego oświadczyć musi-

my, że my takowych nie układamy w redakeyi, 
tylko ogłaszamy je  według zapisków stenogra­
ficznych naszego speeyalnego sprawozdawcy. Nie 
są one zapiskami stenograficznemi, bo miejsce na 
to nie pozwala, ale są pisane według zapisków 
stenograficznych z przytoczeniem dosłownem wa­
żniejszych ustępów. Nie wiemy, o ile sprawozda­
nia nasze zgadzają się z protokółem urzędowym

_  N. a A _ g M b .  - W J , . w * " * 1  U t 4 S“ 7 .Ó " ? 7 r ^ ’o r » ^  »  T o d p 't
g0_przez Dra Wł. Wisłockiego, wyszedł już z dru-1 J  ^  na8J  w niczem się nie

różnią od sprawozdań innych dzienników krajo- 
i wiedeńskich o tym procesie. Dla tego 

mogą one być niedosłowne, ale rzecz wiernie 
przedstawiają bez względu na niestenografowany 
protokół urzędowy. Frzyp. R  d. Czasu).

, . . ł  «  v • t t  a i Po ogłoszeniu tej uchwały Trybunału, odezy-
budowniczych powiatowych w Gal.cyi; Uwagi nad za- wsRpomniony i i8t ojca pp. W aryńskich; żali

.a S ze rzo n ą  budową mostu pod Zamkiem w K rzk o w A  ^  nim J  Ludwika, który we-
s^ inap isał J. Matula (dok.); O rozsadzaniu zatorów (c. d.), * ^  ^  . brnie jtp Zre8ltą
naszjjSgraffito pod względem hmtorycznym technicznym 8 ^  J ch { lko 8to8unków f.m i-
tudĄartystyeznym, napisał J. Wdowiszewski; Rozmaitości. |  b £  o d c z y ta n iu  te g o  listu Ludwik W aryń-

W le d o iH O Ś e i

Opuścił świeżo prasę pierwszy tom dzieła: „Pius 
(66o{X i jego wiek“, napisał X Józef Pelczar, Dr teolo- 

ni prof. uniw. Jagiell. W tomie tym autor doprowa- 
Iza historyę wielkiego pontyfikatu Piusa IX do po- 

•  wrotu z Gaety po rewolucyi 1848 r.

# ^nego
ku. Kraków 1880 8 ° str. 33—48. Zeszyt ten zawiera 
wykaz dzieł i w ogóle druków, które się pojawiły I rozil‘ 
w ciągu lutego. * Ŵ C

— Nr. 3 Czasopisma technicznego, wychodzącego 
w Krakowie, zawiera: Protokół posiedzenia Tow.
techn. krak.; Wniosek Karola Kosu3a o ustanowieniu

stro% — Nr. 764 Kłosów zawiera: „January" szkic 
zic tyj współczesny przez Waleryę Marenne (c. d.); „Pierw- 
(641-ljsza miłość Dantego" napissł Adam Be ł c i k o w s k i ;

sk i” prosi o głos, a otrzymawszy takowy, robi u 
wagę, że pan Prokurator faktów tu na miejscu 

J dokonanych wcale nie przedstawia, a z drugiej 
„Bądź silnym" wiersz przez Maryą K o n o p n i e k ą : J 8tr zftrzuca nas taktam i, nie mająeemi naj-
„Korespondencya* z Poznania; „Pro honore domus“ l * . . .  — -• -i— — —  ~~------
dramat w 5 aktach napisał Wincenty Rapacki (c. d.) 
„Widzenie na cmentarza" z ryciną; „Michał Anioł" 
w wieku młodocianym" z ryciną; „Pokłosie;" „Prze- 

-  gląd polityczny"; Ida hr. Hahn-Hahn" szkic literacki 
icntiPrzez Teodora J e  s k e - C h  orni ck i ego  (dok); Li- 
ach nety J. I. Kraszewskiego“ luty; „Prcegld  teatralny" 
imnifprzez K. K a s z o w s k i e g o ;  „Pod skrzydłami Almac 

Matris wiązanka listów medycynierki (c. d.) „Wia- 
domości bieżące z pola literatury, nauki i sstnlrf". 
.Grób kamiemy w Parseniu" przez Fr. T. z ryciną; 

tTiiTpelena Modrzejewska w roli Adrianny Lecouvreur 
‘(rycina).

f -  Treść Nr 7 Bluszcz-’. Do kobiety (poezya)

mniejszego związku z niniejszą sprawą
Następnie zapytuje się Przewodniczący oskar­

żonego Stanisława W aryńskiego o objaśnienie li­
stu pisanego do niego przez Kazimierza Dłuskie­
go z daty Paryż 18 marca. W  liście tym dzię 
kuje Dłuski na wstępie Stanisławowi W aryńskie­
mu za udzielone mu wiadomości, z których szcze­
gólnie wiadomość o chorych wielce go zasmuca, 
przechodzi dalej do kwesty i pisemka, które we­
dług jego nie będzie odpowiadać celowi,
bo pasemko legalne nie msa~ 5-- -«  i stanowczo 
postawić kwestyi, obiecuje jednak za dni 
przesłać jak i mały aitykulik, tudzież kromkę ru­
chu francuskiego, prosi o przysłanie adresu, pod

Jakim zaś sposobem dostał się on między rzeczy 
Piekarskiego, to bardzo łatwo wytłumaczyć, gdyż 
mieszkali razem , wszystkie _ zatem książki i listy 
policya razem zabrała i dopiero w urzędzie p o l i ­
cyjnym wezwano go. aby wybrał co do niego na­
leży, a on nie zwróciwszy uwagi na ten list i no­
tesik, pozostawił go między rzeczami Piekarskiego.

P r z e  w. Co do listu nie sprzeciwiam się pań­
skiemu tłomaczeniu, ale co do notesiku, to nasu- 
wa mi się inna myśl, a mianowicie, że p. Mendel- 
sohn będąc w Krakowie, ten notesik u pana zo- 
stawił.

Osk.  Czy pan przewodniczący sądzi, że ja  nie 
mogłem mieć takiego samego notesiku w tym sa­
mym formacie i przez to się ^pomylić P

źońy opowiada dalej, że projekt tego programu 
otrzymał w Warszawie, że projekt tea tamże o- 
b-abiano, że przyjęta i uwzględniono uwagi Ł a­
growa i Drsgom saowa, ponieważ to są ludzie 
nauki i bardzo wiele już podobnych programów 
stworzyli, ź > posyłano ten projekt do Genewy, 
ale że ostateczna redakeya togo programu stanęła 
w Warszawie.

Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, że 
s. ki sam identyczny projekt programu zabrany 
został u p. Inlaendera, i że tenże przyznał, że o- 
trzymał go od jednej pani. „Ta pani — mówi 
dalej przewodniczący — ciągnie się przez cały 
proces, a i pan masz także telegramy od niej". 
Oskarżony atoli twierdzi, że nie wie zirądby p.

Następnie streszcza przewodniczący oskarżonemu I Talaender mógł przyjść w posiadanie rakiego pro- 
i ego zeznania, że się przyznał, iż wyznaje zasady jektu. . . , , v
socyalne, tylko stanowczo przeczy, jakoby do ja- P r z e w .  Pokazuje się więc, ze pan jesteś współ- 
kiegokolwiek stowarzyszenia należał, ale że się nie winny w redagowaniu, w obrabianiu tego pro 
roó<d wytłomaczyć dlaczego zamieszkał u Piekar- gramu uznanego, a przynajmniej uznać się mają- 
skieuo i bywał u Paurowicza. Oskarżony tłumaczy I aego za nader niebezpieczny,

o  . J . • i l  . .  Ti: . i. • 1 . 1  r v  1-  I f . T f t ł U t r m  i o H n o l r  nobecnie, że dlatego zamieszkał u Piekarskiego, bo 
Krakowa zupełnie nie znał i bardzo mu było przy­
jemnie, gdy spotkał Piekarskiego, którego poznał 
w Warszawie i tenże mu zaproponował wspólne 
mieszkanie, zamieszkać razem ze znajomym. Panu 
przewodniczącemu atoli w calem tern tłomaczeniu 
to zdaje się uderzającem, że ludzie socyalistycznych 
przekonań tak się zawsze ze sobą schodzą.

Na tern zakończono wstępne przesłuchanie Sta­
nisława Waryńskiego, a przystąpiono do przęsłu 
chania siódmego z rzędu oskarżonego Stanisława |

Ó s k. Musiałbym jednak na podstawie tego pro­
gramu działać, a ponieważ tak  nie było więc 
wina wszelka odpsd*.

Przewodniczący wykazuje oskarżonemu, że są 
listy które stw ierdzają, że w organizowaniu kó! 
na podstawie tego programu pieniędzmi był po­
mocnym. Następnie pyta się przewodniczący o- 
skarżonego, których z pomiędzy współoskarżo- 
nyeh znał dawniej, na co tenże odpowiada, że 
znał Ożarowskiego i Gozdeekiego, Mańkowskiego 
zaś bliżej nieznał, tylko jako zarządcę drukarni 
z Ludwikiem W aryńskim znał się jeszcze z War-

| komitety rewolucyjne, które wcale nie'istnieja. Co 
zaś do słów w tym liście zawartych: „tutaj zoo- 
wu oczekują burzy, takiej jak  niedawno była" 

.przedstawia oskarżony iż słowom tym , żadnegi 
szczególnego znaczenia przypisywać nie należy,, 
gdyż z dzienników stwierdzać m ożaa, że w Ge­
newie w tym czasie wielka była burza.

Nastąoiło obecnie odczytanie malej kartki kilka 
słów jakoby rekomendaeyę jaką zawierających a  
pisanych reką oskarżanego, co do której to kartki 
oskarżony daje to wyjaśnienie, że ją  dał p. St. 

W aryńskiem u jako rekomendaeyą uo adwokata 
Blateisa, aby się tenże nwięzionemi zajął. Panu 
przewodniczącemu atoli zdaje się, że jest więcej 
prawdopodobnem iż to jest rekomeudaeya do p. 
łowickiego, zwłaszcza, że jedea 7, oskarżonych ze- 
jsnal, że list do p. Nowickiego i ta  kartka były 

iw jednej kopercie, Oskarżony atoli obstajs pr^y 
swojem zeznaniu. _

Następuje obecnie odczytanie kilku telegramów 
i listu jednego od Maryi do oskarżonego stylizo­
wanych, w których dalszej podróży jego jest sta­
nowczo przeciwna, co do których atoli żadnych 
-skarżmy nie chce dawać wyjaśnień.

(Dalszy' ciąg nastąpi).

gospodarstwo handel i przemysł.

M e n d e l s o h n a .  , -m- - » •
Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, co mu 8zawy,_ z Stanisławem W aryńskim poznał się w 
ikuratorva zarzuca, a mianowicie zbrodnię zabu-1 Genewie, Koturniekiego znał z Warszawy, a zprokuratorya zarzuca, a mianowicie zbrodnię , .

rżenia spokojności publicznej i przekroczenie z § . | Piekarskim kolegowali.
323 popełnione przez to , że będąc wydalonymi Przewodniczący prze* ..
z krajów państwa austriackiego, bez p o z w o l e n i a |nemu,^ iż twierdzenie jego ,Jakoby  wszelka^agita

m  l e d e ń  26go lutego. (N . f - \  Presse). Mimo 
zachęcających do bardziej ożywionego ruchu wia­
domości z P esztu , targ wiedeński nie ożywił się 
dotąd. Za 100 kilo pszenicy z odstawą na wiosnę 
płacono 14-45; za 100 kilo owsa 7 97 do 8  złr.
' Za 10,000 pr. litrowych okowity płacono dmś 

Przewodniczący przedstawia następnie oskario- 137 złr.

w granice *Austryi wrócił, tudzież, że-chciał się eya nie odnosiła się przeciwko Austryi, tylko by- 
przed organami policyjnemi fałszywym paszportem I ła  wiemierzoną przeciw Rosyi, w rażącej stoi! 
wylegitymować i zapytuje oskarżonego, czy się po-1  sprzeczności z listami, a szczególnie z listem pi-l 
czuwa do winy? sanym do Antoniego Li skiego, w którym oskar-1

Oskarżony co się tyczy przekroczeń aktem oskar-1 żony pisze, że tenża Antoni Lipski przybył do 
żenią mu zarzuconych przyznaje się do winy, ale I Gali cyi w eelu zawiązania tajnej organizacyi, do 
stanowczo przeczy, jakoby popełnił zbrodnię zabu-1 której sam plan podał, a który Mendelsohn swie 
rżenia spokojności publicznej. tnym nazywa, dodając, źe jest pewny, że takowi

Pan przewodniczący, aby z tą  kwestyą przyzna-1Lipskiemu się uda, tembardziej, że jak  sam (Lip- 
nia więcej już nie mieć do czynienia, zarządził leki) pisze, że już cokolwiek zrobiono. Oskarżony 
odczytanie orzeczet ia policyi lwowskiej z 17 maja odwołuje się w tym względzie na list Dickstema, 
1878 na Dodstawie którego oskarżony z granic!mówiąc, że to wszystko, co w liście jego jest po-

W l e d e ń  24 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1601, średnio-ciężkiej węgierskiej 883,

Oskarżony co się tyczy przekroczeń aktemi oskar-.|* f“ fj>is«f» t e n ż a ^ ^ n i^ L ig s t a  j n y b y ł  d o |“ ^ ^ ^ ^ s o n ^ ó d ^ d o 3 ^ *  3 8 ^ 0  złr.; śre-
dniociężką węgierską 44 do 50 złr.; ciężkie bagony 

tnym” nazywa, dodając, źe jest pewny, że takowa I & J do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.
T! t_?-------- •- *— i— j_;_; ;-i----------/ t : _  I J . Krzysztofoioicz, W. Amirowicz & K  Schels

C afi 8 tierbtick. . .

1878, na podstawie którego oskarżony z granic . ,  .
Austryi wywołany został i zawezwał oskarżonego |  wiedziano odnosi się tylko do maJ5feS° 81! . Z?T!?'
o wyjaśnienie tego faktu. Oskarżony opowiada, że 
w Dzienniku Polskim  pojawiła się k o r e s p o n d e n e y a j  wie

W i e d e ń  26 lutego.
. . _. _ i A  Na fl&sssss targowiska przy co-

zać wydawnictwa pewnego czasopisma we Lwo-1 raz ^ęcej ustalonej tendencyi cena podn. się do 37 złr,
ale pan przewodniczący stwierdza, że we

w  k w i e t n i u  1 8 7 8 ,  jakoby on był aresztowany w W ar-(Lwowie wcale żadne czasopismo nie powstało,
szawie za roboty nihilistyczne. Obawiając się skut-'  Ldko kółko rewoluovine. 
ków tego, jakkolwiek do niczego się nie poczuwał, 
wyjechał jednak z Warszawy, przybył do Galicyi 

odwiedzał znajomych, poznał się wtedy z Lima­
nowskim i t. p. Hild, dobry oskarżonego znajomy, 
uciekając przed policyą rosyjską, przechodził oczy­
wiście bez paszportu granicę koło Sokala i został] 
p rzy a re s^  Ponieważ albo on się sam celem 
stwierdzenia tożsamosu. powołał na]

przez Maryę K o n o p n i c k ą ;  Polki autorki, artystki, j którym M ógłby wysłać eałtr komplet „ Revolution I niektóre osoby we Lwowie, albo teś ‘“^ a d r e s a  
W  hi w dziejach krajowych sławne (d. c.) przez Dra H . J . ^ H r y  mu obiecał dać redaktor w z a - 1tychże osob u mego znaleziono, dość, ze zro.
' — Pis . r r  _______i. •  _ ! -X A il nmAR UTawwa 1 i i r  i _ _ L iI u a  in  A n a n m a .

tychże osób u niego znaleziono, 
we Lwowie u Ożarowskiego i Gozdeekiego rewizyę

tylko kółko rewolucyjne.
P r z e w .  Niech mi pan objaśni, co znaczy 

twoja myśl planu organizacyi jest świetna". JeBt 
to bowiem ustęp wielkiej doniosłości?

Os k .  Jest to odpowiedź na list, który ja  otrzy­
małem, a nie mając tego listu przed sobą, gdy i 
mój list jest bardzo zwięzły, trudno na to co od- 
p wiedzieć, lub coś w tej kwestyi sądzić.

P r z e w .  Czy w tym liście jest mowa o tej or- 
ganizaeyi, którą pan Ludwik W aryński przedsię-]

A ;  Za szczęściem, powieść (c. d. przez Maryę Uni- j mian m  broszury polskie, o któro już napisał. nr^rp^t-nwAnn a skutek
w aŁfką; Korespondencya: Kraków; Przegląd piśmienni- do Sspat a. donosi wreszcie, że wysłał na rę se |p rzy  której oskai-zonegG^pr y ^  ^
1 osy (d. c.) przez K. 8 .; Korespondencya Lwów (dok). I Stanisława' Waryńskiego 200 fr., ponieważ jak

oroces

*,ue*Sr0nika działalności kobiecej.rm

Sprawy sądowe.
L E

fl

i wskutek której ma właśnie
Os k .  Ja  nie mogę na to pytanie dać stauow: 

ezej odpowiedzi, gdyż nie wiem czy Waryński 
wogóle jaką organizacyę przedsiębrał, a zresztą 

.sądzę, że w państwie konstytucyjnem propago- 
dniu (wanie zaBad socyalizmu jest dozwolone, 

zatrzymuje się nieco uiuzej, i« 7 Q w Wiedniu ria ulicy przystą-| Pan przewodniczący w odpowiedzi na to zdanie
dzie swym z Lipska do Genewy, jak tam ^ r d f  n Ł ^  aient policyiny i zapytał o n L w ik o  oskarżonego przedstawia mu, iż dziwne ma pojęcie
się z Mendelsohnera, którego IO skarżony na odwrót zapytał s i^ g o , czy m  p i- |o

się wyraża: „u W as brak grosza".
tego przyaresztowania był, że go z Austryi wy 
dalono.

P r z e w .  Przejdźmy teraz do drugiego przekro­

j e  as t, 25go lutego: 3 4 ------ 36 — słr.-— W r o c ł a w ,
25go lutego: w miejsca 59 20 mrk. ofiarow. — na 
łuty 59 2 0 —-—  mrk. cfiarow. — g s c a e e i n ,  25go 
lutego: w miejsca 59 40 mrk,, na luty 5 9 2 0 —•—
ark., na wiosnę 6010- B e r li  u , 25go l-tego
ę miejscu 59 90 mrk., na luty 59 89—  inrfe., na 
kwieoień-maj 60 40 mrk,, na maj-oserw. 60 60 aiik.--- 
.’ a r y i ,  25go lutego: na ten miesiąc 74 25 frak,, na 
marzec 73 — frnk., na kwiecień 72 75 frnk., na maj- 
sierpień 70 25 frnk.

W i e d e ń ,  26 lutego: sa 100 kilo % dwores
i ałea 16 —------ • — słr. —  T r y s s t .  25 lut. m  100
dis fees ete 1 0  tór.— Br e ma ,  25 lutego: ss 50
«a 7-30 nrk., na luty 7 25 mne," n » W w -i 
7'40'mrk.— A n t w e r p i a ,  25golutego: sa

N o w y J o r k. 2  5go lutego: sa galonę 
F i l a d e l f i i  7®/» ot. pap.

*(f°wyjeź-1cnenia w Wiednii. O ftarion, opowiada, *e pa

dla tegoż pieniądze,

przed sądem p rzy s ięg ły ch

Ikach z

iwapopipianego W IŁ O , to ^ p a , a p o r t  o p ie w a ją  na i

kółka tajne, daje tylko’ dowody swej słabości. _ 
P r z e w .  Niech nam pan teraz da objaśnienie.   * T ~ \ l _ a  łtr/in I

18 60 — frk.
7* 4 ct. pap., w

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 26 go lutego. — W i e d e ń :  pszenica 1 4 - -  do
, 5 -  *łr.; żyto od 1125 do 1175 złr.; okowita
or. IO.OuO liter procent od 36 75 do 37 25 złr. —  
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od

_ __ * i  v  x   ł  I m i  4  1  : ł  • K I  iCo ^zaś "do owego pisemka |czy ł,'że  takowego niema, okazał mu |  J 14 47 rzepak (styczeń-luty) od J 3  50.

przeciw

i 34 vspAlmkom
o zbrodnif zaburzenia spokojności publicznej.

oskarżenia i uwięzienia, i » r ■ , i , - -. r»r>7VQfaniPTiipm do rzeczy pozwolił| r r z e w ,  uisł tcu *uaiw«uuv « ..«- . -0 . « .
Przewodniczącego o stwierdzenie czy w aktach jest aby ^ P  yodnLzących się do aktu oskar- który przecież, pod względem swych przekonań

pinwćrl na te. iakobv od worzeprowa-1 zrobić kilka uwag o a n o s ^ ju i  » 5  . ^ r  ;„annstki. I ryt

2500 rubli, o kweityach w nim omawianych naj- 
zód jednak do kogo ten list był pisany? _ 
Os k .  To tylko powiedzieć mogę, że me do

w końcu prosi, tylko P - l f ^ W z n ^ .

zam iar' wy dawania.takiego czissopism a'powstał ̂ e - | ksandra_Messin kroczeó przystąpiono do |  ̂ A d '‘jednak do kogo ten list był pisany?
czywiście w jego głowie, ale me sądzi, aby wyda-1 ‘ o omówieniu iy P . . F • _ I n _ u  rn„ *-,11-^ mnp*. że iis r  V5.T&H i zab“r“ nia ^w końcu prosi tylko p 

lżenie, czy w aktach jes
I najmniejszy dowód na to, jakoby od wprzeprowa-1  zropic J ^ r f o ^ tw ie r d z a ” źe ten sam | nie stanowi tu 'jednostki

Ełr. — B e r l i n :  pszenica iółta (kwieciń- 
maj.) 23150 ; żyto —‘— ; — 8 s o z 6 c i n :  pszenica 

złr.; rzepik (jesień) —'■— złr. — F a r y j.: 
mąki 159 kilogr. 6 8  75 ztr.; Olej rzepakowy 79 75 
d r ; Spirytus — złr. W r o c ł a w :  Pszenica

iocą
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D lflOl 
ophti

(Ciąg ćLbzj)
Dnia 27 b. m. po sprawdzeniu obecności wszy-

dzeniu jakiejś organizacyi jaKąaoiwitJis. lusm jai > --------którv na 2siei stronnicy |  O s k a rż o n y  zwraca uwagę na to , że ju ż  prze-
ność, i czy są wymienione gdziekolwiek osoby, któ- Stainsław Mendelsohn k ^  dniami powiedział, że pro-
reby on do przystąpienia do stowarzyszeń socyal- aktu fk a rze m a  j e ^  obecnie sie toczący, jest procesem konspira-
no rewolucyjnych miał nakłonić i zakończa tem, że socyalno-rewo ucyjnego, na 76-tej staje się juz je | c e s oueouę  w ninr

złr.; żyto 
rytus —*—  złr.J 
ni a : Pszenica —‘— złr,

złr.; owies 
kukurudza —•—

— złr ; spi-
złr. Kol o-

- 1 ftvinym, żo więc bardzo trudno przychodzi w nim 

- t - . i  . ■ ; „Woniami -Ta * nrzekonania I trudniei przychodzi oskarżonym tłomaczyć niektóre

Onowiada dalej oskarżony na zapytanie przewodni-1 Przewodniczący p y ta  oskarżonego zkąd p y n ę y

Koszta transportu za 100 kUo zboża wynoszą. 
Krakowa do m ednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 

4o Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

  W aryński postawił .
izeotil nj0 pgytano listu, który pisał ojciec , do oBkarżo- 

nego. Prokurator zgodził się na nieodczytanie, 
es hi F°d warunkiem, jeż tli mu pan Ludwik Waryń- 

(2381 ski da odpowiedź na jedno zapytanie. Ponieważ ounowieuzi uosiaw n^ u,. VaU  B--------- - - • „ _  . . .

Unie p. n ak ta ia ł. W t , m
ale w Krako-

1 w ogóle w Austryi do skutku wcale przy-]

] niewiedziałem, że mam prawo zamilczać, gdyż p, 
sędzia tego mi nie powiedział. I cząceg° ’ ^ ;  ^ i ^ ż e ’ około''ńołowy stycznia |m in*;”owli w' ja k im  stosunku do organizacyi znaj

»• W  odpowiedzi postawiłeś m  p a n p y t; : |™ ™  ł .  dowala jego M ę » t ,  f .  tenie ^ j a ś n i a  w t.-n

Ustosunku z pewną Filipiną. Odpowiedź p. W a 
ryńskiego była taka, jaką powinna być odpowiedź 
e*łowieka z honorem, gdyż mężczyzna każdy, gdy 
tylko nie jrs t  podłym, stosunków Bwyeh z kobie­
tami wyjawiać nie może. § 152 p. k. stanowi, iż 
krewni r, linii wstępnej i zstępnej są uwolnieni 
od składania świadectwa, chyba, że dobrowolnie

są calkiera śłuśznc; ś«iadtów  takich atoli oie ma, Galicję, to pujaBaje. P ra y u g  ta t o ,  
ale m am , do»6d aa to, te  nie tjlko w m im k a -U  plaaam. ro z m itjch  konspiracją 

jniu Piekarskiego, miały się odbywać takie zebra- wie 1 w ogolę w Austryi 
nia kółka rewolucyjnego, ale. także w mieszkaniu | prowadzać ich nie myślał 
Paurowicza, i że pana tam widziano.

Osk.  Ja  Paurowicza całkiem nie znam i jeszcze

sposób, że wszystkie pieniądze jakie mu zbywały 
obracał na w yda'ki socyalistyczue, ale czy to ro 
bił jako osoba prywatna, esy przez organizacyę; 
to zupełnie do sprawy nie należy. _

P r z e w .  Co nam pan powie o tych 400 tr., 
z których Dłuski połowę posłał na ręce Chaber­
skiego? . , , .

Os k .  Nic o tem nie wiem, bo nie byłem wte-

i  do świadectw L a n y c h . Tutaj li«t ojca p o w o  k i  ™ prokurator,* rarzuca, w aktach lugdsie m>- ! u r e  ^  ^  ^  pie L ib z a b ra „ y  a „eczam i Witolda Piekarskiego, a

P r z e w .  Akt oskarżenia zarzuca panu współ- 
winę tego, o co oskarżony jest Ludwik Waryński.

Osk.  Ja proszę pana przewodnicz«ccBo o do; | d j p^ G e n . m . ^  oska;lon, ma note

kwestyę, czy

«l
eszą 8J 
je*»«
j e r  1
w os**.
idu •!

n* t 9
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to zgodst, a ojea pp. W aryńskieh 
więe woli swej oświadczyć nam nie może.

Dla tego ja  zgodnie z kolegami oś*iadc?am, 
iż stanowczo sprzeciwiam się odczytaniu tego 
listu.

Prokurator robi na to uwagę, że nie dla tego

C V  Ć l l l O b J L / Z ś l I C j  Y T J Q J A C V 1 .  J  v  J ---------  |  •  X

wa mieszkasz z osobą, która po aresztowaniu bra- kołek wspierał,
t a ’i S c g o  dalej prowadzi 'propagandę, bywasz Następnie pyta£ ^ g o T :  
na zgromadzeniach, zapisujesz się do stowarzyszę- czy słyszał te liczne korespondeneye, Jrtoie g p 
nia robotników, co właśnie socyaliśc.i uważają za tępiaią, a które już po największej części by y czy- 
środek do przeprowadzenia swych celów, wszystko tane i pyta się go, czy da względem nich ja  le 
to rzuca na pana podejrzenie, żeś pan nie tylko o | objaśnienie, na co oskarżony^ od^powi^a, zej;o^ do

żądał bdczytania listu, i*  Pan W aryński J J .m i ja -1 I jednych T a objaśnienie, inńe zaś pominie milcze-
' stowarzyszenia socyalno-rewolucyjnego n a leż a ł1" 5

Przewodniczący przedstawia dalej oskarżonemu,.     , . . .
-  - - • ■ -•----------- 1 I ski mieszkał we Lwowie jako Antoni Lipski.

Ś n b se k  na odczytanie tego listu, postawiony ju* 1 “ ^ Ł i T S r ż r a e m ^ l " 1 I S z  e w. Pan to potwierdza, że Ludwik Waryń-
b r ł  w akcie oskarżenia 

* Przewodniczący odkłada tę kwestyę aż do po- 
wziąśó się mającej uchwały Trybunału i przed­
stawia podanie p. Koziańskiego wniesione do Try­
bunału sądu przysięgłych, w którym tenże żąda, 
aby oskarżonych Ludwika W aryńskiego i Józefa 
BieBiadowskiego ukarano dyscyplinarnie, ponie­
waż pierwszy, jak  się to z Nr u 46 Lzasu oka­
zuje, nazwał go podczas przesłuchania na roz- 

s prawie „brzydką osobistością",, drugi zaś wprost 
i „szpiegiem", a on t. j. Kozianeki przekonał się, 

że sprawozdanie Czasu jest dosłowne i wierne.
Trybunał porównawszy ustęp ten Bprawozdania 

Cz su z projektem protokółu rozprawy, nie znaj

że Dłuski w liście do niego wyraźnie odróżnia kwe­
sty e prywatne od ogólnych, a pod temi ostatnie- 
mi można rozumieć tylko sprawy socyalistyczne. 
Oskarżony temu w cale nie przeczy, ale twierdzi, 
że to żadnego nie stanowi dowodu jakoby on tu 
działał.

Nąstępnie okazuje przewodniczący oskarżonemu 
list pisany ręką Stanisława Mendelsohna, a adre­
sowany do „Madame Lak w Warszawie", treść 
którego wczoraj podaliśmy i notesik będący tegoż

Osk.  Tak przyznaję i on to sam przyznał 
P r z e w .  Tak, ale j a t o  chciałem właśnie z pań

skich ust słyszeć.
Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, .ż, 

w liście pisanym przez niego do Antoniego L ip­
skiego do Lwowa pod adresem Inlaendera, a który 
to list poufaą drog$ dostał si§ w ręeo policyi, 
jest mowa o programie, który się miał Dragoma- 
nowowi podobać, gdyż tylko jednę zrobił uwagę, 

- ..................  -l  " stosunek nasz dowłasnością, które to rzeczy zabrane zostały przy I radząc dobitniej s fo rm u ło w a ć  stoi 
rewizyi Witoldowi Piekarskiemu i pyta się,  czy by innych n a ro d o w o śc i 1 niepodnosic kwestyi ru sm - 

Y 1 sk ie j, tylko ro z w ią z a ć  ją  wogólnem określeniurewizyi
oskarżony nie wyjaśnił pochodzenia tych rzeczy i

dujo t a m ż e  wyra*”  aT p T g “T ec* r tylko definicyęljakim sposobem znalazły się one w posiadaniu] 
tegoż w słowach, że „prawdopodobnie z d r a d z i ł  Witolda Piekarskiego. Na to oskarżony odpowiada,] 
ras  Koziański wybrawszy poprzednio od nas pie- że w Genewie mieszkał wspólnie z Mendelsohnem 
niądze". Co ’zaś do W aryńskiego, to nie in a |i  kiedy do Krakowa wyjeżdżał, przez pom yłkę ze
W

Pro -ram ten, pisze oskarżony daluj, jest już go 
to wy do druku, i tylko ma być jeszcze aprobo­
wany przez warszawskich socyalistów; pyta się 
zatem oskarżonego, o jakim to programie jest

see, które stwierdza, żeś pan w tym czasie byl 
w Krakowie, a mianowicie na stron. 96 piszesz 
nan tak : „teraz mogę sobie kpić bo w Krakowie 
mogę sobie popaść." Zdaje się zatem być praw­
dopodobnem przypuszczenie, że to me p. Waryń­
ski zabrał przez pomyłkę ten notesik w Genew, e, 
tylko że pan będąc w Krakowie przez zapomme
nie go tu zostawiłeś. • , • • a

Przewodniczący żądał następnie wyjaśnienia od 
oskarżonego co do listu jego znalezionego przy re­
wizyi u Witolda Piekarskiego, o którym to liście 
wczoraj szczegółowo już mówiliśmy, a mianowicie 
żąda wyjaśnień eo do tej już tyle razy wspom­
nianej osoby Brauna, pod którern to nazwiskiem 
według odezwy policyi rosyjskiej ma się ukrywać 
Orłów naczelnik anarchistów. Oskarżony stoli 
przedstawia, że tym Braunem to jest on, a me 
żaden Orłów, czego najlepszym dowodem jest a- 
dres na tym liście położony „rue Czysta 6 “ a to 
jest właśnie realność ojca oskarżonego, jest prze­
konany, że polieya rosyjska, jeszcze muiej robi 
ceremonii z listami aniżeli austryacka, nie chciał 
więc aby gdyby list otworzyli, dowiedneli się do ko 
go właściwie jest adresowany i dlatego nazwisko 
to przybrał. Na zapytanie zaś przewodniczącego 

kąd pochodzi, że władze rosyjskie nazywają
protokół, p o w ied ń o to ,'jak o b j go tonżo na-1swojemi papierami notesik i list Mendelsohna^ za-1 inona »  t r a M o n n  ™ 2 ’ “ io '»o lijaJ kogoś Orłowem lu b  Braunem, odpowiada ÓBkar-

Trybunał stwierdiiwazy te  okoliczności udaje się*nawet on z Mendelsohnem, co ma z nim

( N A D E S Ł A N E ) .

D.iia 17 lutego b. r. śmierć nieubłagana po bardzo 
krótkiej chorobie zabrała jednę z n a jszlachetni!js -ych 
niewiast Karolinę z bar. Heydłów Kozicką, urodzoną 
d. 19go kwietnia 1814 r. Przeżyła ona cały żywot
wśród najszlachetniejszych czynów; wzorowa żona,
rzadkiej troskliwości matka. Opiekunka ? sług i bie­
dnych, dla włościan z Tarnawki, Zwiahla i Piłatko- 
wiec; spiesząca zawsze z radą i pomocą; jóżniej po 
rozdzieleniu majątku między trzy córki, gdy ci wzo­
rowi rodzice z mieszkali przy najmłodszej córce, i tam 
na nowej siedzibie nieustawała w gorliwości niesienia 
algi każdemu cierpień u i każdej niedoli; kto tylko 
adał sie do dworu po radę lub lekarstwo, znalazł ją  
gotową *do udzielenia tychże, a dla sług była w.ęcij 
opiekunką n ż  panią, będąc dla nich z największą 
wyrozumiałością. Całe jej życie było pasmem jednostaj­
nej miłości dla męża, z którym 47 lat przeż,ła w naj- 
serdeczniejszym stosunku, miłości dla trzech córek, 
zięciów i wnuków- Śmierć najstarszego wnuka, mło­
dzieńca palnego nadziei, wstrząsnęła jej zdrowiem i 
i boleść po tej stracie głównio spowodowała przerwa­
nie niespodsiewauie tego wzorowego żywota, bo na 
zewnątrz nic nie zapowiadało tak bliskiego skonu; 
słodyczą w obejściu starała się ukrywać swoje cier­
pienia, całą zgryzotę tłumiła w sobie, żeby swoich 
najbliższych od tejże chronić; ona żyła wylina dla 
swoich; niegdyś prowadząc dom jeden z najgościnniej­
szych na Podolu w Tarnawce, była rzadka gospodyni, 
słynąca z uprzejmości, wiernie pomagała mężowi .w go­
szczeniu tylu osób bywających w Tarnawce. Nie mo­
gę przemilczeć o gorącej miłości kraju, tak ją  mocno 
obchodziły wszystkie wypadki naszej nieszczęśliwej 
ojczyzny, a w roku 1848 z wielkim jej współudzia­
łem zostało jedno z najpierwszyeh ogłoszeń uwolnie­
nia włościan od poddaństwa właśnie w Tarnawce do- 
konanem, a miłość tę dla ojczyzny zaczerpnęła ona 
w domu rodzinnym i ty ła ciągle nadzieją lepszej przy­
szłości. Umarła ś. p. ta zacna niewiasta nie mając tej 
pociechy, ażeby wszyscy najbliżsi byli zgromadzeni 
około jej łoża boleści, bo córka na pierwszy telegram 
donoszący o słabości, spiesząc ze Lwowa z dokto­
rem i wnukami, niestety przybyła w parę godzin po 
skonie; śmierć przyszła tak niespodzianie z całą swą 
grozą i zabrała mężowi nieutulonemu w żalu naj­
lepszą żonę, dzieciom rzadką mat kęwnukom tro­
skającą sie o ich przyszłość babkę, zięciom koiha- 

‘ * zgasła bez walki ze skonem, do osta-



-fejiej chwili nieopusactał* jej praytomnośćumysłu, a | i  dostawi świadków Tlenni™,..,,! „ a . ł  i • v 
to  tak nieprzewidzianej śmierci, wyglądała z ta k im lii^ n  Ludwff. R U n T  I  «dykalni zebrał.
włazem na twarzy, jakby tylko po znnżeniu nsnęła, I rząd, aby odmówił wydania H irtm am li w t f '  

toty, pozostała nadzieja, że s lepszego świata będzie I B r u k s e l l a  26 lutego Pod m  *

x N iedzieli Ś t  L u tego  188©,

f %  o alre .ie  do eoaarza A je k ia ń d n n ?  I tó ^ lfa n d a il”'™* !* o p t2 r V « f t [ k « ° n 7 »oi p0' ' l’Su’ j.eS° *ycie *wWonT był zamach, czy ł r  '

p“' t e Ł ’ d= f e  ^  Z” " F

przedewszystkiem nad najwierniejszym towarzyszem I tak
Odd;

jej wzorowego życia, nad dziećmi, zięciami i wnuka 
mi, których tak stałem uosuciem miłowała. Nam

tern i tafc z prawicy jak z lewicy każą przypuszczać nim kilku oby w a t V l ^ 7  : 7  % nąa azm rezerwistów w rasie powołania tychżi
m ’ ?noFt°8l8v “ie d k  P°Bła belgij*kieS° P »7  Stolicy I Tomasz Zimovski, Aleksander Ostrowski0! T d  [ w T r  Jdt?°d br°Ó' Jakk°lw.iek projekt tej 
p H  Apostolskiej zostanie uchwalone®. W pierwszei chwili za™*™™ I W.T’ PrzedlozotU P™z rząd jeszcze w paźdzostałym ukorzyć się przed wyrokiem Onatrzności I R ™ ™  V i  * ncnwaionew. I W pierwszej chwili

która nam zabrała osobę pizez nas wszystkich tak Ima Ps^iT* i  i S°*' Na jutrzejszym kcnsystorzu wskazać w adresie 
ukochaną. Pokój twej J J S y ^ ć S ?  “ \ Z ! Z t S ^ L S S

P ort

Lwów, 21 lutego 1880,
pamięci

s S w ! ’W. B. P. ma w poniedziałek h{fl1. 
raz stanąć w parlamencie, bo w ten dziL^

(N A D E S Ł A N E ). (2325)
Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. na­

dworny dostawca w Korneuburgu.
Używałem dawnemi laty tak w Prusiech jak w Cze-

l iO n d y n  26 lutego. Słychać za rzecz newna 1 iednak^i^ ta ?l8kieai; Pokarało j dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby i iakkol

« ■ *  N.ewiadomo jednak czy
o radach ogółowyeh, lub też 7 *? 

do szczegółowych rozpraw. Oczekj,
3. Rismarlift. ohu wvrvnV}1|K  w ..b rałby  Mu.i»n» „ te m  p i . ™ . , '  mydl p V r c u ^ w S f f i  J .  k*' w S u ' ^ S J

1 -  J S ± T £ 5 S  Z S 2 & , “ 3  «♦ « ? • - *

,, . v .nw M .yc, wypaa/cacn z naj- 1 iesf . , . n om r~ 7—A ~ ” l7 * “ u n’ I ^  rfa wszelką solidarność z wypadkami 1863 r I nairvehlei tui nt/amr % / J  , ° .BXUtK“ Ja*I stanowienia rządu francuskiego co do wnj
lepszym skutkiem, upraszam więc Pana znów o przy l a ł  y , ’ 7  uzyskał obywatelstwo angiel- Wreszcie przyszedł do skutku adres k tóreróltak a t r nnn i f Lr £ • ’ ~ i 1' - i  iba Hartmanna. Z jednej strony rzad franco!^
słanie płynu przywrotczego, ostrego T S°  12 b ™ b7 W przesła*ba- b nowa ztaaa wam zapa™  C a ^ p r z e w a S  odleceniem  się narazić skrijny^stronnietw om  ** ‘
szkn korneuburskiego dla bydła; Ł .  ostatni okaVje  w ^ e n ^ i  d r i l  W pose angielskiem U fn ie ,  iż jest on lepszym, niż się w k o C  E ó k T S  m?e nrzeJłożv3  Łr  ^  je m uszot y, z drugiej zaś strony L
•if wybornym „  gruczołach. 1 ^ “L°“ ana P«8els^ a angielskiego, dziewano. Wielo osób uważa ustęp ,o  puszczeTu nef u s ta w fo  służhi, 7 r e f f I Z >1 gł6w-lbv  sie soosobnnfi^ nk„ J J .  p „ „ 4

Lo k v e ,  20  maja 1879.
Jemtcks, 

leśniczy księcia Thum Taxis.
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Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. na 
dworny dostawca w Korneuburgu.

Sprowadzony od Psna w sierpniu 1874 
komeuburski dla bydła wyświadczył mi 
maitszych chorobach tak koni (w gruczołach 
jako też u bydła (krwawym udoju, na robaki

także aresztowany. ifflSUŚ O M  tekgramy „Czai
h J - ^ E h K L .0 " T ;  ‘M  wynikający t n Bi „ .« i .Pb » k  W ,ł.-  L _  ’

go między temi stronnictwami związku — niemo-1 m  Oo i *
ze wyłącznie opierać się na stronnictwach prawicy, 8tawe tTezar- g0,
która choć o kilkanaście głosów liczni, jsza od law in y

Ta f f e n  pod Bernem (wSzwajcaryi) 12 maja 1879 regulaminu. Rząd wnosił, aby dziśjburgu karty 2apraszaiace na no^rzeh i i . . , . - - .  - -........ ......... — j

Wiener Ztg oglftą 
się administracji Bośni i jj,

Fryderyk v. Werdt, radca kanton.

i n a i polegają tak jak Rom, 
iu  francuskiego. W senacie i| 
projekt ustawy P e rr  e g o, jak)

, • | - w w v   j  » ww ■ usuoi X
ezono obrady nad rezolucya Ń T r V c 7 7 a V ,X I J u ż  K Wnyi  C0J utro przyniesie, żenią lewicy. * ^ (wg H a r t m a n n a " !  polegają tak jak Rosp
dem zmiany regulaminu. Rząd wnosił, aby dziś burgJi karty , Cokolwiekbądź^owtarzam, że stosunki m iędsyP®]?1110! 0.1 r^ du francuskiego W  senacie,!

Ol)rftdoW8 (̂  IISI łvTYi nnwail imia! avm 3 I A--, j. o 3 zapraszające na pogrzeb Cesarza na I stronnictwami nrawiew a «a hin^ m  .o Jules S im on projekt ustawy P ar r e«rn. ł,v.'

Składy zamieszczone są w ogłoszeniach dzisiei- 
Ricgo Nru. J

. itJi może znów niedługo staniemy w obce przesilę- i " 18*.aj%fJ  wolność religijną i wolność 
me skończył na ner^Jnia gabinetowego, jeżeli nie będi  poczynione ^  wyprzeć się republiki, jtś li ta

. i u , ,  »„s„j---------- ’ ’ • 1 J J 'się od wolności

N A D E S Ł A N E . (645)

* 0 7  i  i _  * I n itiiD o , iu  U it ic| j Z(

r £ S r  ^  legor„ .
od obowiąiku wykazani, 10-l.tn ieg . pnbĄn P . l . k d . ; J f  Jh* hi t o y  dm iaj

sun

{Dla cierpiących m  goiciee). Od wielu lat uży­
wany był wyrabiany przez c. k. nadwornego do­
stawo f  pana Franciszka Jana Kw zdę płyn przy-1Ila f , . . . , ,
wrotczy dla koni z nadzwyczajnym skutkiem prze-L»„ ™ w mieszkaniu swojej przyjaciółki. Policya I dziej nie g 
ciw cierpieniom gośćcowym i reumatycznym także u l . t  8d6ar8*a *awiadomiła pierwsza policyę rosy i- i jak s pokoi 
ludzi. I $ 0 wyjeździe Zasuliezowncj do Petersburga. |T o  je dop:

P e t e r s b u r g -  27 lutego. Ukaz carski dziś ogło

R z y m  28 lutego. Ojciec S;y mianowt) 
wczorajszym konaystorzu biskupami w Austr 
^ e l l a b o n ę  w Trydencie, P e r r e t i c z a  wl

Liczne nadeszło zapytania, czy i w jaki sposób

J
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T

nadaje się płyn przywrotezy do użytku dla ludzi. I z d- 24  bm. do Rządzącego Senatu brzmi • 
tudzież z drugiej strony liczno świadectwa o rzeczy-1 MaJ?c stałe Postanowienie położenia kresu usiło-
w iśfiifl ndhvfpm  nlrnff ovnnm     w I W aniom  7JAr»7rTlp/Hr niorrln _______ ?_ • . *wiście odbytem skutecznem użyciu jego sp iwodowa-1 wan’om zł°czyńców ciągle się ponawiającym, chcą- 
ły obecnie pana Kwizdg do puszczenia w ruch podl,cyra .wstrz;isnąć porządkiem spólecznym Rosyi, roz-
n a z w a  łlfł/WM n n . . . . . . L , ___ 1 T i  .  I KD7.1llPTnv • W  pAlAHr.k„«__  __i _____ • i ,  .

m  rj _ , “  —f I tu a ii

Wielopolski i Alek8andor*Ostrowskia * ’ -ygłllu'lt |  a kwietnia rozpoczną się obrady I wołane tak u ludu rosyjskiego' jak  i w całej!
nad btidż tcm, które, podoboie jak w komisyi h n - |r£P̂ e z powodu niesłychanych zbrodniczych
fl 7 PtlrtW ł' 1 KnHn Im«/] ■> n J l . .  1 _ f nłiww eoai ntn L ~ S fihO W A h 'JPtfiHTorrn n J ___ . • <zai

paac
obcŁ

n  . j stroi."-'—• “ wuicząee są prawie
Utrzjmujemy w tej chwili od k o r ? « - o b r a d y  te nad budżetem zaima <

nu przy u rotczego, przy którego zestawieniu głównie I obrony politycznego ł _____

uz.wiającym  skntkiem.

nazwą płynu gośćcowego wyrobu podobnego “do p ły -1 kazuiemy: W Petersburgu ustanowioną będzie* dla | nas*egó (A ) list z zawiera ważce I następnie" mM»aUby?Tddane ' mi s v ^ wv k n n S 0^  sPółecznemn- Naczelnik
nu przy u rotczego, przy którego zestawieniu rfównin. I obrony politycznego i spółeczneso norzadkn Ażi™.;. s*ezegóły o »/iuacyi obecnej, oraz o programie! croiektv nn dn J , b ó f Is.b7 L : . yj . .  ?  . Da7 e.zeJ

(N A D E SŁ A N E ). (143-ii-ao)

dżetowej, będą bardzo U»pory *zacięte, bo i °}}ów> obwieszcza, że rząd zmuszanym*iest'chm
S & y 7 e 7 £r 3 eetem za™™ — “e- ? « e to  | «S energicznych środków dla stłumienia złego] 

nera ważce I następnie muszą być oddai 
programie (projekty co do pokrycia niec 

, co namJw połowie maja zamkniętą 
. , , j państwa a zwołane będą sejm-

|nM kuem W

Z S e  r s f c * * , ? ° ś r ;  os6b' Obe- ? ' « * » ■ •  ’ O b o j( th a /d S  k ? n i S U ' S . “ ‘ r i ‘“ A 'b

” S K S L J S l S f i ? *  W *  ■* j.gow nioshi
Ta:®ro„sunki mi?dzy uzupełnionym gabinetem 

^go a partyami parlamentarnemi ' ’
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pani 
pom 

D

Inowi 
rządku

" W .  owocu■« «  P. D .l„ ereni,r i  p I / j ,  “

rakter, przyznane sa ołćwnpl Jedn<?j'ty cha- "Pra^ le? wyrzucają gabimtowi hr. Taaffego źclwowi n t » m '  T o ? ^ 6^ r owi Loris-Meliko- 8two powinno wspierać rząd dla przywróceniu " ” rn 
misvi \ l 2 Zn̂ L 3 . J 16^ ^  naczelnikowi Ko-|me działa w kierunku autonomicznym, ^  ^  J k L ^ R o ' s v ?  «2J  hm' * ? ai* *?. h a l n y m  ^  4 ^  2 *

• .................................  4 w *j s i i y j u a f c s a&zst? *»/-C m .  i L T S r  ?»ificb»lka w Peters. K  o u m o U M ,  s wot ehp^e  “h X T S ’ k„
a “S  L  X 7 e d e r t Ł bheZP0Sre,ir  “ W - O i  » « “ > ***  * L b  . m Z i . .cznych w stoi .Vv - , P™cesów polity- W  ?as zarzucają

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

cznrrh w ctni;«,, '—j »mui,u ucesow polity- zarzuci
skim i w rlłl™  W okre.gu w°jskowym petersbur- Protegojo reakcyj 

i w całem cesarstwie. Wszystkie władze ' ‘ -Ł! •scowe,e gubernSornwIp • VSZJutkie władze mi0j- warta ; obie zaś strony obwiniają gabinet o b n lU n ó l p8ns*wa. 1 utrzymania politycznego i
I licmaistrowfe nn/l?o •’ ■ien®r? ^ ubernator°wie i po-1 P1&nu i wytkniętego kierunku, zarfueaia mu h ^ k  l PJ Mee*“e*° oatroju — a tem samem niema spra-

h S S s s j s s s w s s j s m s a i h e r - Ł — - s f e - 6  ° p i , r s ' * , i c  °  ^  •

P a r y i  26 lutego. Akademia wybrała powie-

b i7 h ':‘ " ‘t„ i r ^ r * mp 1 ,rod”wi,i,ię l i

bne w obronie porządku w cesarstwie m «  .
S X rf l Zl nia jeg° maią b-yć bezwarunkowo „n^ ,wy ooywane. Urząd tymczasowegi 
gubernatora w  Petersburgu znosi się.

K u r s a ,- rr ~r~-— iiu»i,BjWvcn. | - —- - r  »,v w ua,,.f Wiedeń 28 lutego, 2 godz. 81
Coraz silniejsze są objawy tego niezadowolenia m iał'T af JLW1l " 6h : ° 7 b/  j enerał Melikow f?  poł’ R »**  PM««»wa 7105 -  R eu ters) 

W  komisyi podatkowej żywo zarzucano z l0 zdo,ln ?s81 administracyjne i p o - |JL 80' ~  4 ct& 40. — Losy z r.

*  «ąni».p.kr,6  u o io i ~  “
na w Rosyi pracuje jedynie | „  0^ s,?0 C*enuow.e,-kiej 158 —. — Akeye tó
flfilll W u W ru ron tn  D O lH ^W afillodn. 1 1 9 '___   i n j e  D ._ L i  tE

B a n k i niewolnicze nad Senegalem. D. 6 marca 18I0*e^ I»yeh 
przedsięweżmie senat wybór dożywotnego sena-1 narod°wy. 7  
tora na miejsce zmarłego Oremieux. Prawdopo-1 J#g0  P*rt7a -

flfi Ha  i__n i . » I    i . * _

władzy i zwierzchności. 
f l “7/ ał .Hurko> jenerał gubernator petersburski
S J f i S r . 7 ? 4 - V ! k b  ź e  ” i e  n i w i f c w  . i
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K h f f ST o / " f '  h iP »tn esae 100  8 0 -  MarKi 57! ł y b y  
124 75  ~  W  L isty  zasta . g a lic . ZakM k tó r i124 75 

kredyt. Ziem. 98-50 
Usposobienie giełdy: Btałe.

* #   o ooicraiv
działanl niei?j f ciśle na*naczonego j

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r s h ó w  28 lutego.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
"  ’ jbrRubel srebrny obrączkowy . . 
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ................................
20 frankówka . . . . . . .
Tmperyał w a ż n y ..........................
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srebrne płatne . . .

N
l i

o fi ®.S a* c3 fc.

Listy zastawne i  obligi.
5 *  pożyczka krajowa galicyjska , . 1 „  »  
yhligacye mdemnizacyjne galicyjskie. / | k  
t> listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ( o j j  

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 ^ 1  
listy zastawne Banku hipot. . . \ T 2  

6j< listy dłużne galic. zakł. włość. . / Et *
5% listy zast. g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebręm za 100 żłr. w. a. , 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w . a. 
łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zast. g. z .: kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 żłr. w. a 
YĄ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 160 rubli)
f/o  listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli i
5*  hsty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
v jt  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli).

Akcye kolejowe 4 bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika .. . . po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
Ą icy0 Banku hipotecz^ we Lwowie „ 200

124 — 
1 60 

57 25 
5 45 
9 30 
9 55 

100 —  

99 50

nad rząd o *ym prójekteTi" ustawy °o ̂ t^sach^^k^A
re ma.ą płacić obowiązani do służby wojskowej

1 znajdowała u drugiej prze- 
zamiast pomocy. Kto miał kierować? czy

żądają

98 -  
97 — 
89 50 
96 25

100 50
101 -

125 50 
1 72 

58 25 
5 56 
9 40 
9 65 

100

W le d e r i  27 lutego.
Obligi długu państwa. 

4 -'e>  Renta papierowa 
* //A  Renta srebrna . . . . ' .
4/4 Renta złota . ,
Z1/,'/. Losy z roku 1854 po 250 złr. 
JÓ  ” » 1860 » 500 „
A/'  » ,  I860 ” 100 ”

» n 1864 „ 100 „
» .  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . .
Obligi indemnizacyjne.

100 -  
98 75 
91 -  
97 25

101 25
102 —

10jś podat.

94 —

o.O

97

97 25

Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. 
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa .....................
Losy miasta-Stanisławowa . ,  . ,

200

100 -  

97 — » 
97 — J8 
97 50V, 
85

96 7 7t
99

99 25

261 -  
157 -  
286 -

20 -  

27 25

102 —

99 i— gJ

Czeskie
Bukowińskie . ,
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .
Niższo-Austryackie 
Wyższo-Austryackie .
S z l ą z k i e .....................
Styryjskie. . . ’ '
Siedmiogrodzkie . .
W ę g ie r s k ie .....................
Węgier, z klauz. 1867 .* ’ ” ”
e /  2bpK* POŹ. kolei węgierskiej . ” 
by. Renta węgierska złota . . . .* ‘

^  ” » » (za Óstbahn.)
Akcye bankowe.

99 —^ |  Anglo-austryackiego Banku .
99 —2 |  ®°deń-Credit węgierskie .
86 50 E | „  ». n austryackie . .

j Credit-Anstalt dla Han. i Prze.
węgierskie . .

Depositen-Bank . .
Escompt-Gesell. niż.-austr 
Gal Banku dla Hand, i Przem.' zu, , 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Umonbank . . . ion
Verkehrsbank ogólny . * ’ ijn  ” 
Wied- Bankyerein . . ! 100 "

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  ono -1,. 
Alfóld-Fiume . . . .  200 ' 5^

minister spraw wewnętrznjch Maków, czy jene- 
rał-gubernator Hurko, czy naczelnik żandarmoryi 
jenerał Drenteln, który także miał zasługi, że

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ł n n i  H ł o h u k o s t z i i .

na l

71 80 
71 85 
85 35 

122 oO 
129 — 
132 
173 50 
173 50 
29 -

an nnl 8 alzt>urg-Tyrol. 
ioa ko Ferdynanda Nordbahn 
19Q Franciszka Józefa . 
129 50j Gal. Karola Ludwika 
„  “ I Koszycko-Oderberg. 

174 oni Lwowsko-Cern.-Jassy 174 25 Nordwest austr. .
30 -

120 złr. 
140 „

263 —  
159 — 
296 —

80
160
200
200
500
200

21 25 
28 75

103
95 50 
97 60

102 75
104 75 
102 50
96 50 

100 4
88 75 
91 -
89 

118 75 
100 65
79 70

155 — 
[157 
206 
301 40 
£82 50 
224 
820

837 
120 25 
139 50 
155 50

Donau-Dampfsch.-Ges. . 525 złr. 5-/
71 951 ?.,zbl8ty  • ; • • • • 210 „ ,ci atl| Linz-Budweis . . . .  200

200 ” l
1050 „ ;
200 »
210 „ ”
200 » ”
200 ,  ’
200 n ,
200 » l
200 . .
200 » l
200 .  *
2°0  .
2°o ,
200 » »
200 ” !
200 B :

Listy zastawne. . 1

on 70I f t  ZakŁ Kr- dla Gal. i Buk. 15 lat 
89 5u| 5^  n Kredlt a,,§'em- złotem płatne

płacą żądają

B n Lit. B.
R u d o lfa ..........................

ma I 8iedn,iogrodzka I .’ ‘
1U1 —I Staats-Eisenb.Gesell. .

Stidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisariska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

n Nord-Ost . . ,
w Westb. Stahlw. .

98 
103.751 
105 25

iiq   i y~, rr. ” » » papier. 33 lat

158 50 
2360

168 25 
261 50 
125 25 
157 50
169 
172 
153 — 
138 — 
274 25
87 80 

227 
131 50 
141 50 
145 25

79 9°| tł, J owarzy8twa kreT‘ 3° £
A o /n  1- ”• m » n złote 36 latr

155 25l w  n av Cy!' ^owarz. kredyt, ziemsk. .
158 -  5A y'h Towarz- kredyt, ziemsk. .

(W ” f. nowe 37 latb/° w Banku Hipot. Iwow.
i Banku Włość. Iwow. !

224 501 w  q 1 V austr' WS>S- (Nationalb.) w.' a! 
224 50J W  Srijjzko-a str.^Boden-Kredifr-Anstult

208
301 60 (W, 
283 1

825 —

838
120
140

ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 jat 
n Boden-Kredit-Institut .

Priorytety kolei.
Albrechta

66  —  

149 76

155 75! Alfold-Fiume 5-/.. . . 300 złr.
. . 200 

» Em. 1874 , 200 "
66 enl S u v “ "DamPfseh- 100 i 200 złr. M . 66 50| E lż b ie ty ...............................100 złr. 4 %*

Em. 1862 r. . 300 .

93 
118 50 
|l0l  —

98 
101 —

99
95 50 
90 25
96 75 
96 75

[100 80 
[100 75 
102 80

98 —
99 

102 —

159 - 
2365

168 75 
262 
125 50 
158
169 50 
172 50 
153 50 
133 50 
274 75
88 20 

237 50 
132 — 
141 75 
145 75

h‘/oElżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
n Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200 "
v Salzb.Tyr. 1873 200 "

n>?5J16S T̂arn,-, część 300 "
złr. ”4 '/,^

119 
101 50

150 251

85 75 
88 40
86 

;108 —
97 50 
97

97 
97 -

101 30 
101
102 90 
99

102 50

86 25 
88 70 
86 50

Ferdyn.-Nordb. ‘mon.
» v wal. a.
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
n poż. 14 milion, 1872
„ poż. 1876 r. . . 100

*' ranc. Józefa Em. 1867 200
r„ i ir t” ,  Fm. 1873 200Gal.-Kar.-Lud. I Em.

» n II
rr " , ” U ł
Koszycko-Oderb. .
Lwow.-Czer. I Em. 1865

5 •/

300
1867 300 
1871 300

płacą 
99 50 
97 —

200
tt 800 złr. 4y ,^
II - 1867 300 złr. 5yi 

1868 300« » III
nr /  .v” IV » 1872 300N ord westb. austr: .

w » n Lit. B.

Rudolfa I1 . Em- 1874 
n Em. 1869?.' ’
» Em. 1872 . .

. * . Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn fr. 5()0 ’ 
Siidbahn (Lombardy)

200
200
200
300
300
300
200
200

200
200
300
200
200

98

Theissb.-GeselL 
Węg. gal. Łupków. .’ .’

W 77 F85-Nordost .
n zlotem 

Westbabn . .
„ Em. 1874 200

Losy.
5?f Donau ReguŁ .
Premiowe Wiedeńskie .’
„/ .■* Węgierskie .
97’ u  T u r e c k i e

500 fr. 
200 złr.

złr. 3̂ 4

100 złr. 
100 . 
100

yy» „ lureckie . . . 400 fr
Kredytowe- 5 5100 złr,

97 75 
84 50

104 50 
102 
106 20 
110 25
104 75
98 75 
97 75

105 50 
103 — 
[102

87 50
88 70 
91 50 
86 60 
83 75

101 75 
97 75 

117

żądaj
100 —I ciarry

Do97 50! 4̂ 4 Donau-Dampfsch.
—j Inspruku.....................

ck ^  Keglewicha 
85 50| Krakowskie. . . .

Ofner (miasta Budy),
Palffy . . .

106 50| Rudolfa . . . .
110 75j Salma . .

i g s s s r i i
Jo 251 Stanisławowskie

103 5o| t / f 4 Tryest; ńskie
Waldsteina "

42 , 
105 r 
20 „ 
10*/lr 
20 . 
40 „ 
42 „ 
10% „

87 80j Windischgratza

42
20

105
50
21
21

płacą

92

93 25 
91 50 
90 75 
81 50

175 
121 75 
107 90
94 75 
8 4 -  
80 50
84 50 
99 20 
86 50
85

Waluty. 
86 90j D ukaty ważne . .

ino  k7 20-frankówki . . 
q« Imperyały rosyjskie . ! 

— Funty sterl. angielskie
—| Listy tureckie złote  

— —I Marki93 76! WLT* n’endeckie za 100 marek 
<0 Ruble papierowe za 100 .92

91 25| 
82

43 25 
107 — 
25 — 
18 -  
20 50 
43 50
43 -  
18 25 
52 -  
22  -

44 50

żądąjj
~Z3I
107! 
251

byśu
w y g r

Zami
bo u 
rodo 
tego 
donii
rekrj 
w ty 
zbolt 
dzeni 
jirzej 
rem

122 -
62 50 
33 -  
37 75

2 1 -
4 4 -  
.13 5 
18 7 
52 $
22 5°
4 5 -

5 54 
9 42 
9 65 

U  82 
10 64 
57 90 
124 25

111 50

122
108 26 W , 
95 25! 5 /

I/WÓW 27 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
byt Listy zast Tow. kred. ziem.

" r> ” , .* 37*letnie
„ Banku hipot. gal.

84 76l Ko/ n u i” • • 5 " włościań. gal.

“ ■3 k  :

84 50 6̂ 4 
81 -  6 4̂

99 401 6% 
87 50
85 50

292 50 
96 60 
89 70
96 60

100 50
101 -

97 25
98 -

123 ■ 
65- 
34-

PO

5 58 
9 43' 
9 6? 

1187 
10 6® 
s8
124 75

( Z  P a i  

M i

qu
X.Pelc

za
A (

W{

296 50 
97 
90 7 
97 « 

101 
103 -
100

112

W a r s * a « - »  26 lutego. 
4?4 Listy zastawne II seryi

rub.lkop.

I110 7k;P q  45l Listy zastawne nowe 1869Ur?D1112 75113 - -

179 ~ l w  fo l 4 4  bistyriikwidaeyjne
kupon
kupon

rubjSf
99 75 

070
99 r
86 $ 
093

Pis 
Roi 

dzień, 
r.y na 
autor; 
miki 
c ji  m 
raz n 
na dc 
rdigii
w Zg



CZAS z N ied zic  29 Lutego 1880.

Y w m  SWIĘTTCHj
przez 1

l f i j j s l a i a  Wierciszewsltiego.

Ogłoszenie
L. 1786o*.

N.
w8
bvl
H1

r  i  q  0 ” C 1 U  c * x  » »  w j m m v —  -  -    |  * /  -__

lbą ** przedpłaty zeszyt 15 cnt. =  30 feni- J s r̂ 0 n y  in te r e s o w a n e , a b y
! ■  t p « r 7 Q f i i  ' t o

O b w ieszcz en iem

*"h dzą w 60-ciu arkuszach poszytami, I p a ź d z ie r  111̂  WSZVStkie
' l i  o ó-cit arkuszach w 8-ce. w  dro- w zyw ał Magistrat wszystKie

■
(570 2 3)

z dnia 2 9  
L. 2 7 3 0 0

za­
li

nie
ira-
•em
wa-
aak
ńft.
rw-

'Cyi
laje
po-
Cin

r.

s w e „  7r jdujv! *  ,jest do nabycia w Księgarniach i u auto- Abrahama Keslera W domu pod
 ̂Plac N. P. Maryi w Krakowie. j Li. 3 5 0  Dz. I. W terminie 2ch I

miesięcy wykupiły, po upływie 
bowiem tego terminu zakład 
zastawniczy tegoż A braham a| 
Keslera zamknięty zostanie.

Gdy pomimo pow yższego we-j 
zwania znaczna część zastawio­
nych przedm iotów  dotychczas| 

; K ro ko w i^T w  Szczepański Nr. 240\ wykupioną nie została, przeto
Magistrat w z y w a  p o n o w n i e  
wszystkich interesowanych, aby I 
zgłosili się po wykup swych  
zastawów u Abrahama Keslera, 
nadmieniając, ze wydawanie za­
stawów za współudziałem w y-

Ogłoszenie.
7 Niedzielę dnia 29go lutego b. 

o godzinie 3ej popołudniu 
odbedzie się 

w Sali Towarzystwa 
Muzycznej©

ieaw- 
ieśft 
iiwą

EJ Członków tegoż Towarzystwa, 
i go ia które takowych uprzejmie zapra 
iein, szam.
wy- P o r z ą d e k  d z i e n n y :
nei. Zagajenie Przewodniczącego. .
ary->) odczytanie protokółu z poprzedniego d e le g o w a n e g o  do tej c zy n n o śc i
rza,' zgromadzenia i sprawozdanie z czyn- Knmi«łary,a o b w o d o w e g o , o d -
ętue ności Zarządu i stanu Towarzystwa. P' K o m is a rz a  ODWOUOWCgu,
rod- {) Sprawozdanie ze stanu kasy. J b y w a ć  Się będzie
Ląc t) Zmiana statutu. 0d i ero m a rc a  b . T.
^ . S f e S S S S S S S f 1 « ś w ią t  i  n ie d z ie li
iści, 7) Wnioski pojedynczych Członków Tow. p o m ięd zy  g o d z in ą  9  a  1 0  ra n o j 
wej Wst(p dozwolony za okazaniem karty p r z e c ią g  2 c h  m ies ięcy ,
y to egitymacyjnej, która wraz z projektem 11 ł
Lery, iowego statutu każdemu z P. T- Człon-1 
ibie- sów naprzód doręczoną zostanie, 
raki, Ktoby takowych na czas nie otrzymał, I 
ijpo. -aczy w dnia zgromadzenia upomnieć się| 
riel- 3 nie w kancelaryi Towarzystwa. (590-3-3) j 
bylt Kraków dnia 20 lutego 1880 r.

Za prezesa: SzlachtowskL

poczynając
codziennie

[przez przeciąg
Hie zgłaszający sie wi 

I tym terminie po wykup 
swych zastawów, sami! 
sobie przypiszą wine, gdy: 
iw odebraniu takowych] 
[później natrafia na tru­
dności.

I P
- ...... " "  Juś

FILEESIE co
LO
<M

i wertllde (horoby ner* 
we leczy listowm»! specyelny l»k*,r.' 
M tlU n a h  w Dreźnie Neustadt', 

us było przeszło 11,000 wypadków.

f & t f s t y M w r a a s f l f t
Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie­
mu piwu zdrowia z wyciągu słodo­

wego ocalenie mojego życia! 
Słowa wypowie dziane przez paru wyleczony, h.

Płucne

n *»' 
la

Inia®' 
z Ber 

tej*

y
50

icyj11* 
ia W

prz®1 

i cb®'
j *0>' 

;e
olo 5

cierpienia
w yleczone;

Do n. k. nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
łti h aur pejskich panujących pana J a n a  
H »SV i, c. k. radcy, pssadacza złotego kvzy- 
źa zaiłsgi z koroną, kasalerą znacznych 
P ' i,ki h i niemieckich orderów w W « e -  
tln lw , i a b r y k n i  f i r a b e n h o f  S f r .8 ,  
• U a d  f a b r y c z a y i  G r a b e n ,  B r S n -  

n e r a t r n .8 «  Wir. 8.

Magistrat s to Ł M Jiiis ta  Irakowi

(R-8 -TT9) ’JN  P°d
foęąsnn^ioT^ Koąn Kzjd irauspreS z  ® ra0P ' 
‘nzjysranuŚaz ‘oBnysuioipn’j  'd mnop Xopfezr I 
«z n psomopniM — 'i[OK/(oBjn«jd ^zrd i foiąs 

^opn jfzad -i 0881 wrajgiaą I  P ° | 
e p k f e i i i A  o p

o p p s o i  m p h a  o ip o lg p ij

j l ' i p  strojów damsMcts
f c o n f e k c y j ,  k o r o n e k ,  h a f tó w ,  

f i r a n e k  ł td .
I otwarty przezemnie w m. wrześniu r. p. 
Iw Krakowie, Pał-c Spiski, Rynek L. 28, 
[pod godłem „pod czterema porami roku“

E  W akary-oy Następca
| prowadzę nadal w tymże samym lokalu 

pod własną firmą (484-4-6)
. K. W o z y  c ii i

|ri czem nism zaszczyt zawiadomić Szan.
I Publiczność, polecając się łaskawym wzglę­
dom. Mr gazy n jest ciągle zaopatrzony w 

[nowości paryskie. — Ceny umiarkowane.

żon.ty, poszukuje miej 
-■w r , 8Ca zaraz, lub od Igo ^
enia, kwietnia. — Bliższa wiadomość podjK raków  dnia 1 9  lutego 1 8 8 0  r. 
“  literami ML. O . poczta Radłów.
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Hoffa
piwo tdrpyśa g ffyraąga słniow.
zgęszczony w yciąg słod.

51 razy odznaczony od Najwyższych
__________miejsc.

C z o k o la d a  s ł o d .  1 U  o d a  
 <*u Ki e r k i  s ło d o w e .

""Potógkowfinie z Budapesztu
z 28 listopada 1879 r.

Wielmożny Panie!
C z n ję  s i ę  z o b o w i ą i a n y n  w y p o ­

w ie d z ie ć  P a n .  n ln f e jB z e m  p n b l l -  
e i n e  m o j e  n o j e z n l s z e  p o d z ię h o -  
w s n i e .

Od 20 lat cisrpiłiem na silny ból piersi 
w połączeniu z silaem wyrzucaniem matecyi 
i dnssnością piersi, również brakowało mi 
snu w nocy i apetytu Mimo wszelkich uży­
wanych środków choroba ciągle sie zwięk­
szała, ts.k, że codzien ie czułem ubytek s*ł 
a przy moim wieku 70 lat z trwogą wyglą­
dałem końca żywot...

Ponieważ uw.ga mojr, zwróconą została 
przez dzienniki na Pańskie lecznicze wyroby 
"lodowe, prz-to chwyciłem si§ jeszcze tego 
środka, a już po użycia lOflas ek Pańskiego 
piwa zdrowis z wyciągu słodowego czułem 
si§ daleko "drowszym, zaś po użyciu nastę­
pnych 40 flaszek jestem zupsłnie jakby od­
mienionym. Mam znów t:-okojny sen, apetyt 
mój jest dobrym, plwociny rzadsie i słabsze, 
jednona słowem j« fem jako tako na nogaoh. 
Jestem siln'e przekonsnym, iż gdybym środ­
ka tego użył przed 10 laty, byłbym z cier­
pienia gruntownie wyleczonym.

Oby Pana Wszechmocny przez długie je­
szcze lata przy życiu zachował, rb r cierpiąca 
ladrkość mogła sobie ulgę sprawić Pańskie- 
mi błogiemi wyrobami i tym sposobem od­
zyskać stracone zdrowie.

B u d a p e s z t ,  28 list-pada 1879 r.
Z wysokim szacunkiem 

Jah ń b  Croldgcfeein,
Budapeszt, Waitzner Boulevard 50.
Skład utnymują w H r a k o w i r : pp. K. 

Czernicki, A. Dylski, W. Bedyk, B. Stockmar, 
J. Trauczyński, K  Wiszniewski, Edwf.rd Ba- 
dler aptesr. W. Penz, J. Janiga, St. Markie­
wicz, kupcy; w D r o h o b y c z a  p. L. Do- 
brzyniecki ap t.; vt U low ym  S ą c z a  p. B. 
Jakubowski; w R z e i z o w ł e  p. J. Schaitter 
i Spół. kup.; w T a r n o w i e  pp. W. Muld- 
ner i Sp. kup., E. Bank apt. (211-8-9)

I PIERWSZY AUSTR SZLAZKI HANDEL 
NASION p. f.

Alfred R*s*l w Opawie
i poleca na porę wiosenną swój obficie zao­
patrzony s k ł a d  doskonale czyszczonych, 

I pewnie kiełkujących n a s i o n  wszelkiego 
gatunku.

Obszerny c e n n i k  przesyła na żądanie 
| darmo i opłatnie. (289-6-10)

I

W i n ii g ó r s k ie
I różnych la', na lepszego gatunku, rozsyłam 
za zaliczką w beczkach po 25, 50 100, 600 
litrów, 1 tr od 12 c. wzwyż, w butelkach po 
7 i 14 deeilitró w od 35 c. wzwyż, w skrzyn­
kach po 6, 12 do 44 butelek; skrzynie, beez- 

| ki i opakowanie po cenie kosztu. (525-2-3) 
P  v. Torkos, prezes Tow. uprawy wina 

[w Modern pod Pressbitrgiem poste rest

8 u fe Jol*, fs&trzołe 
I dziwole tlę!

Pszr ę e z IMS/ k-.<n;urs-’Wej nwdstwno upad ej 
w *;ki j f bryki b-i aunia sre r», t o w a r y  z te-
g o ń  n r r b r a . saonatrzi-na naw t. w zn»K labry-
erny: e c h t c  B r i t a n n i a .  B;-r<-.ed*ue bęlą zii 
ubądź, 1 -p»i powiedziawszy z a d a r m s .  Za 
*eeł*.ni«m nalsżjtcśct lub też <a za Laką «  «*r. 
50 r. itrrynaa iazd nartępne przednno-y za l/4 
zęść rzst-iln j «art ści:

6 doskom-lycb d bry h a-wów, trzonek z Britannia 
s eb a z s riwdr. ang el k strzem;

6 ». ładn. ni ieicó *, Britanma srebro z je mej sztuk ;
6 „ jżek „ „ cnżkie;
6 „ łyżeczek „ „ najlep. gatun.;
6 „ sztuć ów ,, n
1 „ cb ohia „ „ ciężka;
1 n chochelka n „ a
6 angnl. tilizanak Vict-rxa pięknie cyielowauych; 
‘2 w.-.pj.idsiło lichtarze stołowe;
1 dzwon-k salonowy z Britannia srebra;
1 koszyczek na chleb „ *

Wszystkie te przedmioty 42 szt. kosztowały da 
wniej 30 złr., teras tylko 6 złr 70 c. Zrobione Bą 
z ntjlepszego srebra Britannia, które nigdy nie 
ozeniieje i nawet p - 25 latach od prawdz. srebra 
■ie da się odróżni , za co się ręczy. Na do- 

w d, że ogłoś enie moje nie polega na
żadnem oszustwie,

ibowiąz. jy się nmisja cm pubi e.nie przyjąć nspo- 
*rot tow.r bez trudności, jeżeli nie będzie odpo­
wiednim. Zwra am uwagę na mn stwo podzięko- 
isań, które poiząd-ism ogłaiaać będę. Hto za­
tem clące mieć dobry i trwały towar 
a nie c* nłutę, niechaj się ada do pod­
pisanego. (108-8-12)
A. F r t t l s s ,  Rothenthurm8trasse 9, gege- 

niiber dem erzbischUfl. Palais, Wien.

Za*tepsje mscitny parów#
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

# llo  oo w y  m otor
z zupełnie cichym chodem ^  *

# sile >2—20 koni.
f a b r y k a  m o to r ó w  g a z o w y c h

Ł A i G E S  &  a * « i . l ?  w  » i e * n i w «

Dla PP. Kncharzf
jest rentowny intere# do odstąpię 
nia każdego czasu pod korzystnemi 
warunkami. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. B. Z ., restaurator przy ulicy Siennej 
Nr. 464. (545-3-3)

! PILULES OE BLANCARD
— " ś S S S s  rs& ~

m e n s tr u a c ji , etc. etc. . ...
i n r  Nieczysty lub podlegający znnam e jodek żelaza je a t zdrad li-

rzetelnaj c j . t o t ó  i » p . b u
> S i , . ! . !  B l . ic . r d ; . ,  wymąg.j ?. ;
\ fety u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
1 i nasz podpis jak obok zamieszczony.
1 Znajdują sie  we w szystkich  aptekach. w
|  B la n e a r d ,  aptekarz, rue Bonaparte, 60, P an s. q

W y str z e g a ć  n ależy  s ię  podrą M an. 9

• sftco

S'łaś nvi* .~s•umLius

,.L iłaiłltT P*3 QIMVttlH6IM a l fJOH.KWIZDA
1*«

ŚRODKI
w e t e r j r n a r s k l e

Franciszka Jana Iwizdy w Korneuburgn
c. k. nadwornego dostawcy wyrobów  

weterynarskich
n iiw A H c w  @ e8ś#zi»l»ralBeh #© | ^Lwólew®fcl*?| M ® śel 
Kwólow©j nn fieliM leJ  I MLffóla f»rushlec® 4 CeiOM ft » le -  
mle«M®g©s w ie lu  d osto jn y  c li o só b  » n b d sw y -
eauSnym ®b**Wem i  odznaczen ie m ed alem  nu  w y sta w ie  
la n d y ó sb le j, p a r y s U e j , w ie d e ń sk ie j, ham buirsfelcj i

m en a c lilj ffeklej •

n  r  l Polaków, mających i ję-I Dwóch zecerow,
r.crciwej i odpow edniej pracy przy jakimkolwiek 

.zawodzie, przedsiębiorstwie ,  lub też pr y fabryce. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Jakób J. Wroński, 
K r a k ó w ,  ulica Krakowska Nr. 99. [819 2 2]

. 1 0 V T  SKŁAD
I fortepianów i pianin w Krakowie 
Iprzy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L. 266 
I na II piętrze, ma zaszczyt polecić się 
I Szan. Publiczności doborem fortepianów 
I z pierwszorzędnych fabryk po cenach bar- 
Idzo przystępnych z kilkoletnią rękojmią. 

Alarya Waszhlewiczowa. 
_______  (207-6 )____________ _

Dom parterowy
0 sześciu pokojach tapetowanych, z ku 
chnią, piwnicą, budynkiem gospodarczym, 
ogrodem warzywnym i owocowym, parka 
nem obwiedzionym, wszystko w najlep­
szym stanie, położeny przy samym dworcu 
kolei Karola Ludwika, stacya S 1 o t w i n a, 
[jest z wolnej ręki do sprzedania lub wy­
najęcia; poczta i telegraf w miejscu. — 
Bliższa wiadomość u Wandy Piastowskiej 
w S ł o t wi n i e .  (475-8-8)

Zmiana lokali.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, że lokal sprzedaży mo­
jego bazaru przeniosłem z ulicy św. 
Jana DO ilKIEIKIC Mr. 11 na­
przeciw "oścloła M. P. Maryl. 
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie taniej 
wynosi niż dawniej, przeto mogę też za-

1 kupującej u mnie Szan Publiczności jesz­
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio.

Polecam się zatem dalszym łaskawym 
względom. (363-15-15)

B. KAnlgsbsrgsr,
bazar wiedeński w Sukiennicach

Z lieznyeh doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne:
Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca

w  Komeuburgu.
W  m asztalerniach Jego K ró lew sk ie j W ysokości F r y d e r y k a  W il­

helm a la n d g r a fa  heskiego, u ży w a n y m  b y w a  P a ń sk i p ro sze k  kor- 
n eu bu rsk i d la  b y d ła  j u z  o d  w ielu  la ł  z  n a jle p szy m  sku tk iem
a wogóle Pański proszek dla bydła z n a la z ł p r zy s tę p  w e w szystk ich  m a ­
szta lern ia ch . Mamy znowu w stajni klacze źrebne które d a ją  m a ło  i  z łe  
m lek o : ponieważ przeciw temu o k a za ł się  P ań sk i p ro szek  korneubui*- 
sk i d la  b y d ła  k ilkakro tn ie  ja k o  n ieocen iony ś ro d e k ,  przeto proszę 
o rychłe nadesłanie czterdziestu paczek.

Zamek P a n k e r  (w Holsztyńskiem). J ó z e f  Z o p fm a n n .

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda , c. k. nadworny dostawca
w  Komeuburgu.

Dowiedziawszy się, źe Pańskie p ig u łk i n a  biegunkę  używane były 
w dobrach Mlasow, należących do pani baronowej Kleistowej ja k o  do sk o n a ły  
środek  p rze c iw  b iegunce, upraszamy Pana o nadesłanie jednej puszki.

N ad e j k ó w 6 Stycznia 1879.
Z a r z ą d  d ó b r  h r. K a ro lin y  R okoszow a- W ra łys ła w .

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w M f l l A f i O W I K t  pp. M. Jawornicki i A. Dylski apt.—w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i Erich Keler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stańko 
apt,  — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies i E Moerl, — w BRODACH 
pp. Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski ap t, — wBUCZA- 
CZU pp. Kerczel & Jeżewski i Leib Neumann, — w CZERNIOWCACH p. Ig. 
Schnirch,— w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, — w JAWOROWIE p. Wła- 
dysł .w Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KOŁOMYI pp. J. Sido- 
rowicz, Ed. Stenzl apt.,— w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. apt., — we LWO­
WIE pp. Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. Markiewicz, 
Jakób Piepes apt., Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyża­
nowski apt., — w LEŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, w Lutowiskach p. Sta­
nisław Jemrzewski apt., — w MIELCU p. Hirsc-h Bodner, — w MYŚLENI­
CACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut,— w NADWORNY p. W. Dziembowski 
apt., — w NOWYM-SĄCZU pp. W. Filipek a p t, R. Jakubowski apt., Koster- 
kiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMYŚLU pp. Ed. Machalski, J. Ma- 
szewski apt., M. Kozłowski i F. Gajdeczka, —-  w PRZEMYŚLANACH E. Ba 
ranowski apt., — w PRZEWORSKU pp. Feliks Switalski i S. Kollera wdowa,— 
w POPRADZIE p. A. E. Krompecher, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp.,— 
w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol Maresch i Aleksiewicz apt., — w 
SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J. 
R. Leszczyński,— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller,— w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński,- 

w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski.
jgBSjf Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, 

o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
M T  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenia a i do wysokośol 600 złr.

Hi. Taffet, antykwaryusz
w  K rakow ie , u l. S zp ita ln a , 

poleca niektóre dzieła nowe, częścią już z 
handlu wyczerpane i posyła takowe za 

zaliczką pocztową:
Michna W. X. Pogląd na dzieje Słowian

1 ich stosunki z sąsiadami od pierwot­
nych aż do naszych czasów. Cena księ­
garska 1 złr. 50 c., sprzedaje za 50 c.

Kamertona. Pamiętniki, 3 tomy. Cena 4 złr.
40 c., za 2 złr.

Olwinowski E. Dzieje Polski pod panowa­
niem Augusta H, wydanie nowe. Cena
2 złr. 80 c ., za 1 złr. 25 c.

Czaplicki Wł. Moskiewskie na Litwie rzą­
dy r. 1863 — 1869. Cena 2 złr. 50 c. 
za 1 złr.

Czartoryski Ad. Ks. Żywot J. U. Niem­
cewicza z portretem. Cena 6 złr. za 3 złr. 

Parthenay X. Dzieje panowania Frydery­
ka Augusta n  króla polskiego, z 7 
portretami. Cena 5 złr. 60 c., za 2 złr. 

Kromer M. Kronika. Sanok 1857 za 5 złr. 
Gołębiowski L. Gry i zabawy różnych 

stanów za 2 złr. 50 c.
Jucewics L A. Litwa pod względem sta­

rożytnych zabytków obyczajów i zwy­
czajów. Cena 3 złr 75 c., za 1 złr 50 c. 

Rzewuski L. hr. Kronika Podhorecka z 
lat 1706, 1779. Cena złr. 1-80 za 50 c. 

Baudrillart H. Przewodnik ekonomii po­
litycznej. Cena 3 złr., za 1 złr. 25 c. 

Batbie A. Nowy wykład ekonomii poli­
tycznej, 2 tomy. Cena 5 złr., za 2 złr. 

Roscher W. Nauka ekonomii rolnictwa i 
ubocznych płodów surowych. Cena 8 
40 c., za 1 złr. 50 c.

KlSden A. G. Geografia powszechna ob­
szernie wyłożona. Cena 3 złr. 20 c ., 
za 1 złr. 50 c.

Bauskofer M. Dr. Wykład statystyki na 
zasadzie najnowszych badań nauki. War­
szawa 1875. Cena 3 złr. 75 c., za 1 
złr. 50 c.

Szpaderski Józef X. Homilie i nauki nie­
dzielne 4 tomy. Kraków 1876 r. Cena 
6 złr., za 3 złr.

Szpaderski Józef X. O zasadach wymo­
wy mianowicie kaznodziejskiej 2 tomy 
Kraków 1870. Cena 6 złr., za 3 złr. 

Wróżewski F. X. Kazanie adwentowe, pa­
syjne, świętne i przygodne. Cena złr. 2 
30 c., za 70 c. (494-3-3)

Dembiński M. Cancionale processionale 
eclesiasticum. Cena 5 złr,  za 2 złr.

W & r 500 złr.
zapłacę temu, który przy użyciu

i K o t h e ^ o  w o d y  d o  n s t l
Iflaseeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
I zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
I będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Job. 
\Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie- 1 
\rwngsgrasse Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó- 
I zefa Klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J.
I Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
Iw T a r n o w i e  na składzie u J . Streiten-
| berga, na placu Kazim. W. (112-41 )
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FAYABMLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy I 

‘ i we wszystkich!
(511-4-)

Neuve St. Merri, 40

Balsam Vetorlnlego
I od wielu lat przez znakomitości lekarskie 
uznany i zalecany jako jedyny środek pod­
czas ep id em ii p a n u ją c e j:  choleryr, 
ty fu su , o sp y , s zk a r la ty n y , z a r a ź l i­
w e j ch oroby ,  oczyszczający powietrze z 
miazmatów szkodliwych w lokalnościach,

I również z najlepszym skutkiem używany 
I w słabościach reumatycznych, kurczach żo- 
Iłądkowych, biegunkach i wymiotach, ra­
nach ust, języka, wrzodów w gardle i na 
dziąsłach, zapaleniach gardła, migdałów 
i cuchnięcia z ust, oraz ranach wszelkiego 
rodzaju nawet zastarzałych, potłuczeniach 
i zgnieceniach członków, nareszcie uśmie­
rzający ból zębów, fluksye, ból i rwanie 
w uszach, ból głowy i migreny, zjednał 

I sobie powszechne uznanie i jest koniecznie | 
potrzebny w każdem kółku rodzinnem dla 

[szybkiej pomocy we wspomnionych sła- 
1 bościach.

Jeden flakon z opisem używania 
kosztuje 1 złr. 50 c.

J i jest p r a w d z iw y  do nabycia je d y n ie  
| we fabryce we Lwowie, ul. Halicka L. 54, 

również w następujących składach: 
w  Krakowie główny skład 

u p. W. Redyka.
Składy pojedyncze utrzymują pp. J. Janiga, | 

| Siedlecki, Sobierajski i Wiśniewski.
P. S. oniewai pojawia się Balsam Ve 

| toriniego naśladowany, zatem fałszywy,
|niedający najmniejszej pomocy, ale nawet\ 
j szkodliwy; uprasza się więc prawdziwy 
|Balsam Vetoriniego jedynie we fdbryce\ 
|lub w wyżśj wymienionych składach ku-\ 
I pować. (209-3-)]

Na wieczną pamiątkę!
Tylko 3 zlr.

Portrety w naturalnej wielkości

E H O N O I I
Poltk, kawaler, w sile wieka, nsdolniony da pro­
wadzenia wigkizego gospodarstwa, z chMmemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej posady, któ­
rą zaraz objąć gotów. — Wiadomość pod adresem 
S. D. poste restante Kr aków.  [613 2-3]

M ę ż c z y z n a
żonaty, bezdzietny, w sile wieku, obznajo- 
miony dobrze z gospodarstwem polnem i 
leśnem, poszukuje posady jako ekonom 
lub leśniczy od 1 lipca 1880 r. Wiado­
mość w handlu p. Nowakowskiej w Kra-  
k owie ,  Rynek główmy L. 14. (595-3-3)

Propinacja
w państwie Kobylanka, w powiecie 
Gorlickim, z wyszynkiem w sześciu karcz­
mach, od 1 kwietnia 1880 r. jest 
x wolnej ręki do wydxlerxa-
wlenla. Bliższa wiadomość w miejscu.

__________  [600 3-3]_______

lonic? nasienny
czysty (bez kanlankl pod gwa- 
rancyą) sprzedaje Kazimierz Kamiński 
z T y s z k o w i e ,  poczta Husaków, po ce­
nie 50 złr. wraz z workiem za 100 kilo 
netto, loco Przemyśl dworzec. (593-3-3)

Wysokopienne szczepy
z koronami (jabłonki, gruszki) 4 do 5-letnie 
w bardzo dobrym gatunku po 50 do 60 ct., 
tudzież orzeeby włoskie po 1 złr. są 
do nabycia u Ks. Jerzego Czartoryskiego. 
Łaskawe zamówienia u J. Mielnickiego w 
W i ą z o w n i c y  p. Jarosławiem. (594-3 3)

Jąkające się
n l e w j n a i a l e  m ó w ią c e  osoby i W r e i w l .  
■ l ę t l a  m o w y  a p o i l e d i o n e  d s l e s l  znaj­
dą przyjęcie i raoyonslne op&trysanie u B r .  
C oÓ nn e . k . a u to r ,  s a k ln d z i e  leensai- 
c z y m  d la  u p o ś le d z o n y c h  w  m o w ie  w  
W ie d n ia  I. Lowel*tr«ise Nr. 8 Prospekt# d*r- 
mo. Ordyntcy# od 2-3 godz. (115-19-25)

Poboczu; zarobek
dla wykształconych osób wszelkich stanów 
wedle uzdolnienia i pilności aż do 2000 złr. 
rocznie, podany przez objęcie zastępstwa 
bez wydatków i ryzykowania Listy przyj­
muje redakcy a pisma Kapltallst 
w Wiedniu, Kohlmarkt 6, pod 
„Mebenverdlenst“. (524-3-3)

W  mmss igrrn'- w  .

I maluje podpisany po nadesłaniu fotografii, 
[najdokładniej i n a j w i e r n i e j  tylko sa
3 zlr. Zadatek przy nadesłaniu portretu

I I złr., reszta przy dostawie. Czas dostawy 
Jó—8 dni. (533-2-2)

S T R U P
sosDOWo-teamiMHiolowj

Aleks. Mańkowskiego
p n n  pp.lłkorjy wypróbowany środek we wuel- 
fach uporczywych katusoh, długotrwałych ko­
niach i chrypkach priy zapaleniu konała od­
dechowego (Bronchftił) w rozedmie płueowćj 
i w koklaczu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki >ą dołączone.
Ołówne składy utrzymują pp. aptekarze; 

w H m h n w t e  W .  R e d y k ,  p o d  B a  
r a a k le ia i  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer­
ni owcach W- Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Gruiewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuohlauben Nr. 27; w Bernie 
Pr. Eder; oraz do nabyoia w Galioyi prawie 
w każdćj aptece na prowincyi. (208-4-)
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W poniedziałek 1 marca b. r.
o godz. lOej 

odprawionem zostanie
Nabożeństwo żałobne

za duszę ś. p.

Marcelego Lwowskiego
jako w rocznicę śmierci 

w  kościele OO. R efo rm a tó w  
w Krakowie.

CZAS z Niedzieli 29 Lutego 1880.

Sprawozdanie Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach za rok 1879
Zyśte 1  s t r a t y .

Procenta pobrane ....................
„ zaległe z roku 1879 . . „

Wpisowego na koszta administracyjne 
Zwrotu za druki . . .

złr. 5494-87
142-83 złr. 5637 c. 70 
. . . , 205 „ 50

• „ 5 ,, 36

5848 „ 56

Koszta administracyjne . . . . . . . . .
10#  amortyzacya in w en ta rza .................................
Rezerwa na opłacenie podatków ............................
Procenta wypłacone i skapitalizowane . . . .

„ pobrane za rok 1880 ....................................
„ uczestnikom funduszu ś. p. Adama hr.

Potockiego........................................
„ od reszty funduszu na fundusz rezer­

wowy....................................złr. 123-60
» od funduszu rezerwowego . „ 38-35

Saldo zysk złr. 2126 c. 77, z tego na
fundusz rezerwowy . . „ 1415-57 
na 7#  dywidendę . . . .

złr. 233 c. 30 
„ 26 „ 13
„ 200 „ — I 
„ 1700 
„ 1145

f i
, Wiesio, noścnissio i
PO R TR ETY  NA KONIACH,

60
73

254 „ 08

0 wy konane  w dr uku a k w a r e l o w y m  z o r y g i n a ł ó
J U U r i Z t  K O S S A K A ,  *%Zr'

sprzedajemy za gotówkę lub na spłaty miesięczne. Kupującym w wieW,.'0 do k 
ilości egzemplarzy, dajemy stosowny rabat. [579-5 .3

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
* T ' Pe«*nhnjeiny zdolnych kolporterów ,

1577
711

52
20

l0]r 4 akt, 
owakiej 
iobei t 1 
ik o goć 
— W

f (612 1-2)

Za ipokój duszy i. p.

Joanny Wipwnickiej
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w poniedziałek 8 marca b .  r.

o godiinie 10 zrana
W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW
na które pozcstdy mąż wr*z z dziećmi i 
wnukami zmarłej, Krewnych, Przyjaciół, 
Znaj >n ych i pobożną Publiczucść zipr. im.

B I I » n §  z a m k n i ę c i a .
S T A N  C Z Y N N Y :

Pozostałość gotówki w k a s i e ........................... zjr. 1500 c. 95
| Pożyczki na weksle i skrypta............................. n 52504 „ 47

na zastawy............................................. 3953
Awans na koszta prawnicze i asekuracyę . . ” 179
Procenta z a le g łe ................................................. ” ]5 j
Wartość inwentarza . .  ’ ’’"Igr261

„ 50 
„ 65 
„ 15
„r31

58551 „ 03

S T A N  B I E R N Y :
Udziały członków.............................................
Wkładki na rachunek bieżący.................... .....
Fundusz ś. p. Adama hr. Potockiego . . . 
Skapitalizowane procenta uczestników funduszu 

ś. p. Adama hr. Potockiego . .
Procenta za rok 1880 ...................................
Fundusz rezerw ow y........................................

„ amortyzacyjny...................................
„ na opłacenie podatków ....................

Saldo na dywidendę 7% od złr. 10160 . .

Krzeszowice dnia 24 lutego 1880 r.
J u liu sz  E fgen s , Dyrektor - Kasyer.

„ 5848 „ 56

złr. 11475 c. —
36343 u 11
6000 5) "

405 „ 13
n 1145 * 73
n 2207 „38
J! 63 „ 48
59 200
55 711 „ 20
59 58551 „03

TOWARZYSTWO
W za jem n eg o  M reiiyt

W  K R A K O W I E
podaje do wiadomości, źe od Igo marca b. r. 
tuje weksle swych Członków po 7°

Kraków, 28 lutego 1880 r.

D y r e k c y a .

'"'s*tnk pi(
d godzi 
i niedzi 

— D.
iiemetr 
(dry; o
tiliim., 1

- W 
7 ponieć

0«

J a n  W alkow ski, Dyrektor.
(662)

Wyszedł z druku pierwszy tom dzieł*:
?,P lu s I X .  i Jego wieli.*
i jest do nabyoia u autor, i w księgarni «3e- 
he thnera  1 Spółki za 2 złr. 20 c-nt. f anco.

X. Dr, Id z e f  Pelczar, 
(694-1-3? prof. Uniw. w Krakowie.

Ces. kr. nadworny 0zaklei artystyczny

Ogtilne z e tr a ’e cnłonkdw Towarzystwa 
Opieki szpitalaej dla d i c i w  M o w ie

wyrobów tkanych i haftowanych (456-4-)
w  W l r d w l i i .  I  , 0 e S lc r f f* « » e  Na». lO .  

Zoaoxijr iąU»d przy bor óv kośdelaych
W\k m wa »melkb* w tę wałaź wched ące robot ’, iak c h o r ą ­
gwie t®w&r*ysMe, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
m ary ifd. za t oręr-zentegi bardzo trwał»go i tsriego wvr bn. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa tokia na częściowe spłaty

KIKÓŁ mmt SPÓŁKI
w W IE D N IU , skład: S t  f a u s p k t z  Nr. 6.

flstraseżesiie.

Opuści
(665,IX i jeg'

rii, prof. 
Iza histc
OTOtu Z

— N. 
aego prz 
ku. Krat 
Iwykaz d 
w ciągu

— Nr 
w Krakc 
techn. ki 
budownii

Mamy zaszczyt powtórnie donieść, źe celem uchronienia Szaimierzon 
Publiczności i nas samych przed tak często nam iia«7«4napisal 
w a n ym  towarem, zaopatrzyliśmy przy opakowaniu naszjjSgraffiti 
piór stalowych do pisania każde pudełko wewnątrz tudajartyatyi 
zewnątrz na etykiecie tym przez" nas urzędownie rejestro% — I 
nym znakiem ochronnym i podpisem naszej firmy. Gdzie tjdwspółcz

odbędzie się we wtorek d. 2  m a rca  1 8 8 0  
o godz. 4 popoł. w  sa li ra d n e j M agi- j 
s tra łu  krakow skiego. Przewodnicząca i 
komitetu uprasza najusilniej o liczny współ­
udział członków, gdyż oprócz załatwienia 
zwykłych spraw, o d będą  się w y b o ry  
K om itetu  n a  n astępn e 3  la ta .  (693)

Biuro nauczycielskie
A n i e l i  D e m b o w s k i e j

Shlad trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  |9©<iw0F@1J 
X X .  F r a n e i f l w b m M ó w .

(311-4-) F U .  R R K R T .

Dla cierpiących na rnptnrę

R z ą d c a  d ó B r

w Krakowie
przy ulicy Szpitalnej L. 393, dom Pottera,
poleca ISzan. Rodzicom i Opiekunom _  «, w
egzaminowane n a u c z y c ie lk i  Polki, I tylko i®den órodelc. tj. a-br-ę przyssany ł.andaż rnrtnrowT; wszwtMe na to WTchw»l»n«Wrr,łśoi
Francuski Niemki i Ana-ielki oraz W,D *’ Moce każdemu odpowiedni bandaż dnstarciyć i r,r08?e zechciećxraucuHKl, niem al 1 AngieiKl, oraz l r « m t o n n  Udać do nim, Przy zamówi-nin, jeżeli nieeotmba ż-duy.h sze/egółowrch -odeń,
bony tychże narodowości. — (Lusty Iprps 9 0 znaczenie czy rupt-w* jest po lewej lub p raw ej .tronie, cz* WBt wlelfeą, średnia
przyjmują się opłacone). (567-1 5) I «  , . po obn ttron,(’h- tudzież o miaro bioder.

) 'I  w ą ?  z mego obflteco flV ł» |a  ł.«nd«*4 w ^ ^ to ro w y e h i
W  r *  z su ro jn y  zwykle ,zt 2 złr.. p o d w ó j n e  «<  złr. 3%; -  poiedyncze len.ze  
4 V - nni«d™«™ 'Lr17°Jnv * r- - 'i T  PA,'«'',rn^ '  *• *preżyna, zwykłe, złr. 27,, podwójne 

V/ 3" ™<™.De 5: -  pojedyncze z nnszozadłem d
^  P j ’ — Pojedyncze, ebciąprnięte skórą gi&peowną i jelenia, z pusz-

• 1 do ^rze.nwłni*, szrnbarai złr. 4, połwójne zlr. 7;
angielskie niewidzialnez rn,,ra*dłom do p»e»uwa-4a, pojzdmcze złr. 5

Opaski rupturowe pępkowe wedle na"rozmait«zych konśfrrkeyi od złr! 3 cnt. 5C)d z^ sztukę wzwyż
'<>«opoprawne elastyczne

^ o p a s k l ^ r n p t o r a v e  b n  s p r ę ł y n
- »ę*f  B R l l f l J n i . , .  Opa»ki te zbadane prwz n a | | i | p r w * z y r h  l e k a r z ,  . u..,ouo
v z* u* l«p«ze. ra a n n i o w  i mogo być no°zone tsk wr*» d n i e  

V p r z y  n z t ę ż o n e j  r o b o c i e ,  podczaa c h o d z e n i a  jtkrteż
p p e r  B y k  w  n *’, )r ś n l r .  Dołycząca osoba nie cznie n a j m n i e j -  
r  Ł U t n  |  a z y r ł t  bolóm, a poir:e”aż opaska także w nocy rnptnrę równo r -

trzymuje, przeto w wielo wypadkoob następnie nawet wyleczenie 
Cborobr. Cena poiedynezy.h złr. 5 —6, podwójnych złr. 9—11. 

Wielki skład s n a p e n z o e y j  % t k a n e j  m a t e ^ y l ,  a h ó r y  
r n a t o r y  « a * h I  ł f g n m y ,  które dwa ostatnie nadsją się szczeeólniei 
r o p i o r y  w a e s a  j ę d r o w f ę a ,  k;edy sprężynowych opa.ek nosió nie można. Ró-nież

z Pol ańskiego, opatrzony, chlubnemi świadectwa­
mi, poszokuje miej ca od Sgo Jana. — Wiadomość 
we fabryce Wgo Zieleniewskiego (630 1 3)

Ili
zartzr m leśniczy egzaminowany, Pol ik z
Pozm ńskiego,; iat 40, żonaty, władający dobrze 
językiem uiemieckiem, obezmn? z administracją i 
raohunkowośo ą, poszukuje od 1 lipca posady. Wia­
domość ndneli Wny Seweryn Błilim, w kan- 
celtr/i Tow. prz. szt. pięk. w Krakowie w Sn 
kienicach. (698-1-3)

Za lOO zlr. w. a.
jo t do sprzedania fcoatnrhn systemu „H I; 
l»y“  wymagając* nakładu na reparaoyg zup«łną 
liej *yżej 50 złr. Zgłosić iią do adminiatraryi dóbr 
Niwiska o p. Kolbuszowa (697 1 3)

Handel korzenny, łakoci 
I win węgierskich

P .  D f t B f c l i g k i e g o
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej, obok 

hotelu Polskiego, 
poleca: Towary włoskie świeże w najlep­

szych gatunkach;
Wina węgierskie na butelki od 40 cent. 

n „ na garnce od 1 złr. 80 c.
„ „ n a  beczki 34 gar. od 30 zł. 

Herbaty rosyjskie najświeższe, zupebie 
pewnej dobroci, oraz Okruchy herbaciane 

od 1 złr. 20 cnt. za nowy funt.
W urządzonym stosownie lokalu, obok 

handlu na podawanie różnych przekąsek 
zimnych i ciepłych, zaprowadziłem teraz 
sprzedaż piwa okocimskiego w naj­
lepszym gatunku na szklanki oraz na litry, 
biorącym do domu. (627-1 3)

W itra rk a w h l * ’ Kenr spn zynewych opa.ek nosić nie moż-a. Również
to”  b ! i p ” r y o d 7 ^  wrU*-.!- d»
•iB B lean^  iB m ik ?  h n n d .ie  n <w ^ z y w a d L ir i  maa-
dzkż wsz lkie ehlrii«iesLm  p o iw s łh y  p rw d w  żyłam b n  ezow .m . tn-I ------------------   * *3w»g.y gfwmewr*. Rozsyłka pnntualnie za zslozką. (539-1-10)

fabrytraiit bandaży
r ttl  W iedn iu  I. T ra ttn erh o f, B a za r

FRANZ JOH.KWIZDA
K.K. HOFLIEFERANT.

Płyn gośćcowy
F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z d y

o. insdvornego dostawcy.

« «  doch ód  Tow. dobrocz. kob ie t
z 3 wyprawami ślubnemi
jako  g ló w n em i w y g ra n e m i i  3 0 0  
poboczn em i w yg ra n em i t y l k o  
p rze d m io ta m i s r e b rn e m i, lOO  
zeg a rk a m i kotw icow em i i  c y lin  

d row em i i t. p

Pierwsza wyprawa s in a
sk ła d a  s ię  ze 1 0 6  p rzed m io tó w , 

u p o sa io n a  d a ra m i C esarza
L o s y  p o  6 0  o t

rozsyła tylko za przekazem pocztowjm i 25 c. za 
porto i wyk.z wygranych (za 5 złr. 11 «żt. losów)

k a n ce la rya  T o w a rzys tw a  I., 
G raslio fgasse  4  w  W iedniu .

Przy zamówieniu najmniej 5 losów oup»d* o- 
pł>t». za porto i wykaz _______ (514-3 12i

Od dawnyc h l a t  w y p r ó b o w a n y  j a k o  w y b o r n y  ś r o d e k
p rze c iw  gośćcow i i  reu m a ty zm o w i, zw ich n ięc iom , sztuw -  

^  S  t io s c t  m ięśn i i  ścięg ien , za la n io m  k rw ią , p rzyą n iec ien io m ,
£  =  n ieczu losci sk o ry , n astępn ie  w  częściow ych  ku rczach  ( ku r  

jijj czach  ly d e k ) , bó lach  n erw o w ych , spu ch n ien iach  p o w sla

I d a  c h ,
o  .Jffcycf* z  d łu g o trw a łych  opasan iach , szczegó ln ie j ta k ie  do  
o  w zm ocn ien ia  p r ze d  i  do p rzy w ró c e n ia  s i l  p o  w ielk ich  tru -  

m a rsza ch  i  t. p . ,  lu d z ie z  w  p o d e sz łe j s ta ro śc i w  n a d - 
chodzącem  osłab ien iu .

Praw dziw y do nabycia w  następnych aptekach:
W Krakowie u Ant. D ylskiego, we Lwowie u Piotra Mikolascha, 

w Tarnopolu u F . Jamrogiewieza.

Główny sk ład  utrzymuje Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy

w Etorneuburgu.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w a.

I Prócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach krajów 
koronnych składy, które od czasu do czasu ogłaszane bywają w dziennikach

Czcionkami Drukami „CZASU".
na prowmcyi. (644-1-10)

W MAGAZYNIE 
bławatnym i konfekcyj
1 Mira w Kralowie

-------------------.7 ------- * .7  o U n  O p U I O Ł

znaków niema,należy wyrób uważać jako nie nasz. (641-u sza mił
-̂ TuaiiLam,  ----------tZ - — - - — . „Bądź- (■i»»inniniiiirimi'aq ^Kores]

Niezbędna w każdej rodzinie a™“8t
Potato. - VQilerska kawa pożywna i

marca

£  wyprzedaż i

Ja*o eznany śr dek peżywny dla słabowitych dłieei. dla doro*ł»eh pn wyniszwją-Tch P°
wzmacmaiąry; uanteume prze i* ro łao w sty m  bliadnezee, dyarntitPrzez r
■ n leay to m  żn ląd  tuisież we w.ajstfjioh cho robach  istv J. ]
jaao ' wehroam ? wzeeis sagrelenlca i d  pli*arl«l« z na lepszym skutkiem mporzez K

Pawka 90 cut., V, psczki 50 ant., % aacH.i 5 5 rft. ' Matris

m t Dla cierpiących m  piersi 1 płuca.   d£ ci
Helena 
(rycina" 

— 1 
przez 1

odbędzie się . -  - —   r     r .„ ,
w pierw szym  tygodniu | Dr. med. Faykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich K

i flaszka * o,.-is«m użycia 75 <mt.

CnlSirl! m rh § .u 1
wszelkich wy sortowanych 

towarów
pozostałych z poprzednich sezonów,
po cenach nadzwyczajnie 
niskich. (564-3-5)

9ZOW1.
dziwę Zargo uoxeiR »pte*r. w Teroesw&rze; w di, 7
peszoie u Józefa TftpóUai aptek., Kónigsgass* Nr. 7 ; główny skład W Krafe(
b Ic u A . Siedleckiego aptek., ts. »pt«v., j . Tr*u«*ję̂ )n;|ł;
•łateiffo apt«k.; we Lwowie u Z. SŁsaoii aptek., Pi®gsea* aptek.: w N o w. -u ” 
u S4 o iterk lew less  spsdkobieroów (561-2 6?

n=
W Erzeszo^loaoh

podpisanego ogrodnika, można dostać 
powideł krajowych, około 200 kilogr. 
w partyach mniejszych lub większych, po 
cenie za kilogr. 30 cnt. (oprócz faseczek). I 

[589-3-3] Alojzy Polesny, ogrodnik.

Najlepsza
w o d a  k o l o  fis ka|Htokt0gr&£

jest ■

Nr. 4711.

PARYSKIE I W IE D E Ń SK IE  MEBLE
nader eleganckie, trwałe 5 tanie.

J . ó  « •  Ł . F R A I I H Ł ,
STOLARZE I TAPICERZY. (527-2-)

  wkład założony r. 1835, od/uaczooy 11 meda ami,
w  Wiedniu, Łeopoldstadś, Obere Donaustrasse Sr. fl

obrk ScbSUerhof.
Album mebli (pyszne wylanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr. LMv

Patentowany przyrrąd pomtiłżsjącr, za którego pomocą? 
pomnażać z jednego orjgin&ła, jak: z p i s m ,  rysunków, port! 
nut rausycznych i t. p. w jrzeciągn 15 minut 80 do lflOt

, w fnchej drod/e. Kopie i rzory prsesyta sio darmo i ophti Dn
na piiemr.e ?ap tania za>-az a g edpowin da. Posr.uMwani odprzedająoy i rz tsloi zkEtapcy. atkieł
JOZEF LEIITIJS w Wiedniu, I. Babenbergerstrasse Sir-! mówi

n l . « n  a   ..IŁ -SO  -i w .  . h.

Prawdziwa jedynie u W ilhelma 
Fenza w K r a k o w i e ,  vis-k-vis 
kościółka św. Wojciecha. (3104 17 )

FRANZ MARIA FARINA  
w Kolonii Nr. 4711.

Z d A I l t a  ’’̂ su-S ^MS3e“ * 13 grudnia 1879 r.: Hektograf pana Józefa Lewi tu u wł 
H U U U IV  mu. Bab ;nbergergasae N . 9, ntóry w stosunkowo krótk:m czanie rozpowszeoknJ

nisła- 
nio rpo całym śmecie, ulepsz nym został znaoznie w ten sposób, że msmo z t»aav można terał i 

także Btmn^ wodą, zaczetn takte idzie szjbaze pomnażanie Również wyrabia pan Lewku
hek.og afu obecnie tez czarny a tram en t pomnażający, który nadaje"siâ Tzc eg 1«( - 
pomnażania pum d!a urzędów, władz, adwoka ów * t. d ‘ (238i gki

Słttad w K rakow ie u H enryka Żychonia," handel papierń  w Hynt> od po
^  T rk

Medal wPasyżu Zgęszczone miśki

SIROP I  PASTA Doktora ZED 
Lna Kodeinie i Balsamie tolutań 

Astm, przeciw Zapaleniu kana- 
Ww oddechowych, koklu 
W. azowi, nieżytowi ha- w Kauama w ąptek. PP. Traitciyiaki(*o i Redyk*.

wPoxxakiu a Dra Manklewicza, 
w GraMowoacH a P. Golichowsklego.

We Lwowie 
obok Brygidek

u p. Kąlikuta Krzyżanow«ki*sro.
(130 4)

majątków Arc I. się i t  Albrechta.
I t y l k o  ze znanego jako wyborne p r a w d z i w e g o  i l l l c z b it ‘1
IIIe g o  mleka własnych majątków wyrabiane, oprócz cukru bez źadn* 
dodatku, nadaje się do każdego użytku dla dorosłych, tudzież dla k 
mienia dzieci zarówno świeżego krowiego mlóka. * (536-2

Do nabycia w słoikach po 3 8  C i l t .  u

N n t o n i e g #  H a w e l S i i
w Krakowie.

Arcyks. eentr. skład mleka w Wiedniu.

tanie 
Bfr'81 
ry ń s  
e*łot 
tj Ikr 
tami 
ire* 
od s 
świa 
i do 
łany 
wa

stan
etw:
to  ! 
więi

fiUlonieważ udało mi się zakupić kilka 
W partyj towarów l e t n i c h  poniżej 
ceny fabrycznej, przeto mogę sprze­
dawać po następujących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk­
nej materyi czysto wełnianej za 8 złr.

**led podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1-60 szer. złr. za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej mate­
ryi czysto wełnianej za IO złr.

Również posiadam wielki skład bardzo 
P i ty c h  spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
tek z kamgarnu, materyj na płaszcze desz­
czowe, peruvien, doskin, dtiffel, okrycia 
damskie i t. p.

J a n  S t l f e a r o f s h y ,
skład fabryczny w Bernie (Briinn) 

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-2-1

B e r g e r a  K A P S D Ł K T S H O L O V C O f f l
naiflTTBtaiv atvinWiAa I i - . . . . . mil

iż
listi

najezystszy smołowiea Lkarski obwńigty w żel»tyng, zawsze dokładnie dawkowaar, cieszą 
cor»z w igkuą wzieioseą jako niezawodny środek lec/niczj przecie a*®s»'fe, m ae ld * ^  
oabwzelt i  ulwnystes*! p tu e , i jako główny środek wsaacniający w g e u iite f  

m , , a u c h o la rh .
Błogi *kut»E smołowee w ks t  łcie kapsułek lub pigułek poświadczonym został w ow* 

inim o. asie t&^ze przes prtfasora w Mppku, g aljnmi Ukarze fraaeuzoj od wifrl11 JŁ
uiZ go chWAią U d sko) ałości Bergera kapsułek smołow«o?fjch świadczą liczne zdani* h1 
fscbow»ch, 0K»sopi«m l*juirskj«h i p t«iiwsły pr-watny-h 

. .  kapsułek- eracłoecowyah bierce się d iennie 1—2 ra?y 2 - 8  sztoki 1*.
ł  roiw ilniają n g cne bf.rdso lekko i nio wywierają najmniejszej uciailiwośsi !° 

łądsra. Cbna flss.-ki wraa s o, saem użycia I  m te .

jąe:
wn:
by ł

BER9EKA PASTYLKI SH0L0V00VE,
> * a  h i  o A k t n  w u b .  h t i , » - J . . .     / .  .  .  , .  . ^  j  ftl'łęcza w sobie zakijwsjf.ce roswałuiające śluz t łagućb^ee drażnimie własnośoi śluzowfcb * a 

kalioznyeh srodkow ze amołowcem i znajdują oddawna ogółu* uznanie <*ko doskonale 
przemw n ie sy lo m  w-gmaciw eddeebomry eh . %»fle>j(nałen3u efesryn** ‘ *ji 
e a l o e r i ,  ,a  lako n a t e ł ę  » n ą  * w » M y «  po x m p e J n y e h  e l e r p i e w i m e h że

i p t u e «  Liczne świadectwa i naukowe zdania o astylkach' smołownowych Berge.a są Pr*5l 
każdemu znane. Bierze n ę  2 - $  . ary dziennie 2 - 3  sztok i W chr pce i saflegiueniu sw * ^ .
nie zrana i wieczór. Cena blaszaoki r, opisem użycia f t p  m. "P rs izw te  w * a y » * h .l®  
fel ao* tr.> w ęf. w y ręb y  w&tmdir.to. (16-16

Główną rozsyłkę utrzymuje apt. R, HELL w 0 F1 WIE. Szląsk austr.
5k łt d- l 7  K,RAKOWIE u aptek. pp. E. St ekmara, W. Redyto, A. <>ylski«« *T.WOV71E n R  Mitnlno,.;,..  .  o  ,  _, : , JLWOWIE u E. Mikolascha; t»kże do naijyda^w apt. R. Jakuiowsk.ego w NOWYM 

u F. Buczków KPLBUSZOWY, u Nahlika w PRZEMYŚLU, o Kalinowskiego w B Z E S «™ lu , .?r r °  iNalul*a w riKUSMiBliU, a Ktlinouskiego w
u Blumenthala w ŻYWCU, u Ranks, T.-nc/roa w » ĄRnQ WIE i «p wsaymtkieh mistasob

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakodński,


